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LWOWSKA
codziennie o godzinie 3 po południu 

\ t t ie  r  P°śwdatecznych.
1 B% ar r iedyń« y  kosztuje 20 gr.
J* (Gtjjar^ ed akcii i Administracji ul. Karmelickal 

' ‘ 'iijewódktwa). — Listy należy fran- 
p" -^W acje o tw arte  wolne od opłaty.

21—18. — Administracji 21— 17. 
Naczelny przyjmuje od godz. 11—i  2.

P r e  n u m e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domu

j a m i e j s c o  w,a

4.80 I miesięcznie z przesyłka pocztowa 
5.30 I

Za granicą 7.00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za w :ersz 1-szpaltowy mili
m etrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem  15 .rr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro
w y (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi. 40 gr. 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., drobne ogło
szenia kupno i sprzedaż za słowo i5  gr. Cala 
s trona ogłoszeniowa «»0 Zł. Ogłoszenia zamiej

scow e 30/Ź droższe.
P . K. O . 14-1.6 9 0 .

^ZĘŚĆ UBZĘDOWA.
Lwów, dnia 9 marca 1928.

OBWIESZCZENIE.
%  . niyśli art. 92 ust. 2 i 99 art. wyb. po- 
fyju f do publicznej wiadomości, że przy 

3ch posłów do Sejmu, odbytych dnia 
^--8 w okręgu wyborczym Lwów'

0 Nr, 50 na 159.016 osób uprawnionych 
to *’ °s°tvania — oddano 96.928 głosów, a 

' ^ ty ;

247'ig ^ ezl,arty îly ®lok Współpracy z Rzą- 
Nr o
^ r* ^  ^Polska Partja Socjalistyczna*4 12.993 

' * ..Ogólny Żydowski Związek Rob-otn-i- 
j ^ Un<ł“ w p 0lsce“ 2.JR8

żydowski1 Robotniczy Komitet Wybor- 
^ a l e j  Sjon“ 690

 ̂ ‘ W. „Jedność Robotnicza Chłopska** 3,592 
^ Mai" d7- ..Zjednoczenie Narodowo - Żydowskie 

^ P o ls c e "  28.411
ł^ r- '8. ,L-ista Bloku Mniejszości Narodowych

9.617

„Jedność Robotnicze - Chłopska Le- 

„łjKraińsKi1 W yborczy Front".

Nr -i^  ‘ 24. „Lista Katolicko Narońoiifca" 13.829 
rfyjw 331 „Ogólny Żydowski Narodowy Blok 

ozy .do Sejmu i Senatu" 787 
V ? - ’ 3e.

.<v.,h •
ec tego w okręgu wyborczym Lwów- 

miasto Nr. 50 wybrani zostali

Posłami do Sejmu:
Nr 1. K w  i a tl k o w s k i Eugeri j usz, 

Minister Prz. i H,, W arszawa. 
Nr. 17. Dr. R e i c h  Leon, b. poseł i 

adwokat, Lwów, ul. Kraszew
skiego 1. 1.

Nr. 17. Dr. L e s e r  Maurycy, Maksy
milian, ad w., Lwów, uł- Bie
lawskiego 1. 3.

Nr. 24. Dr. P  i e r a c k i Jan, adwokat, 
Lwów, ul. Kraszewskiego 7.

far

Y

sty

n«tj,

‘■Sr

Zastępcami w y b ra n y c h  posłów są ;

Z listy Nr. 1.
1. Dr. Tokarski juljan, Profesor P-olit., Lwów,

ul, Mącizna 8.
2. Pam m er Gustaw, przemysłowiec, Lwów, ulica

Gródecka 47.
3. Drexlerówii.a Luna, a rt rzeźb. Lwów, ulica

Puławskiego 14.
4. ĆuHasłewicz Józef. adjunkt kolejowy, Lwów.

ul. Zygmuntowska 3.
5. W einberg Ignacy, Kierownik fabryki, Lwów,

ul. Gródecka 44.
6. Bogd ano wieżowa Jadwiga, żona sędz., Lwów,

ul. Tarnawsidego 72.

Z listy Nr. 17.
1. iDr. Wolf Aron, prymairjusz szpitala żydów..

Lwów, ul. Batorego 32.-
2. Dr. W iesenberg Witold'. Dyr. „Dąbrowy",

■ Lwów, pl. Marjaeki 8.
3. Melzerow.a Róża, b. poseł. Lwów, ul. Zy

gmuntowska 3a.
4. Inż. Awin Józef, architekt, Ochronek 6.
5. S tand Karol, radca1 szpitala żydów., Lwów,

ul. W ałowa.
6. Dr. Bickeles M ardechaj, lekarz. Dwów, ulica

Podwale 7.

Z listyi Nr. 24.
1. Czartoryski Kazimierz, ziemianin, Żuraw no nad

Dniestrem.
2. Dcmelówna M arja, cm. nauczycielka, ul. Ko-

chariiOiWskiogo 48.
3. Hoszowski Ludwik, kupiec, Lwów, ul. Akade

micka 3.
4. W ąsowicz Duniu Jerzy, em wizytator szk. śr.,

Lwów, ul. Hoffmana 38.
5. Dr. św&rski W ładysław , redak to r. Lwów, ul.

Kochanowskiego 8.
w porządku w jakim powyżej na listach są 
umieszczeni.

Powyższy wynik został ogłoszony na 
publicznem posiedzeniu Komisji Okręgowej 
Nr. 50, dnia 7 marca 1928 r.

Lwów, dnia 7 marca 1928.

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr. 50 
Lwów - miasto.

JÓZEF D W ORZ AK.

CZĘŚĆ m iE Z Ę D O W A ,

P rzestf s t i  a r a i w  Państwc.
Z poiśródi wszelkich kategoryj prze

stępstw wyjbiliajią się na plan pierwszy te 
-czyny, które- są bezjpośreditio sikierowane 
przeciw- Państwu jako takiemu. Jeżeli się
gniemy myślą w  prapoczątki tworzenia się 
miorm prawa karnego, to wiidlziitmy, że już w 
owych prapótzątkiaich przestępstwa skiero 
wane przeciw grupie społeczniej, ścigane są 
i karane pnuez; nią samą, podczas gdy 
wszystkie inine zbnodlnie pozostawione są 
zemście; prywatnej.

Obowiązujące na terenach dzisiejszej 
Poisfcii ustawy toatme zniały różne foirtny 
przestępstw pope-Mainych ptrzeejiW Państwu; 
zawierały one jednak — a  w pierwszym 
rzęidlzie, obowiązujący w  Mano-polsce ko
deks austriacki, — liczne luki; wiele czy
nów karygodnych, skierowany dh przeciw 
całości i wielo© dla nnej aotKliWjich, nie 
znajdowało pomitesziczendia w ramaah obo
wiązującego! prawa. Z trudem jedynie i po
sługując tsdtę misterną niekiedy kotistrukcją 
prawną, można byłlo! |e  podpiorządkoiwiywać 
Pódl prz spisy prawne, niie mające z mmi bez
pośredniej łączności, co w sposób ujemny 
odbijało się m  ściganiu tyfclh przestępstw 
a w  -ślladi zatem wogóle na wymiarze spra- 
wfedfllwoścr1

Tę . lukę zapełnia! jasno i niewątpliwie 
rozporządzeni Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej z  dipias 16 luiteg^ 1928, „O 'karach 
za szpiegostwo i niektóre inne .przestępstwa 
przeciw Państwu”, umfe.szczon|0 w  numerze 
-18 Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej FoJ-

Doryohczas obowu żującemu ustawo- 
dawstwtui znanie są czyny, -skierowane prze
ciw s ie  zbrojnej Państwa1, ujmowane w ży
ciu ciodzie<tnem pojęciem szpiegostwa woj
skowego. Ujawnianie tedy obcemu państwi 
wialaiomości, dlokumemtów lub innych przed 
miotów, które ze względu na dobro obrany 
wojskowej Państwa' natelży zachować w ta

jemnicy, podlpada-ło już. pod obowiązujące 
przepisy karne; zakres tyeth karygounyoh 
dizdiałań został rozisztrzony p-zedmiotowem 
rozpoirządzentem w ten efposób, że wzmian
kowane; ujawnienia stają saę karygodiiieini 
nlietyuko wtedly, gdy dotyczą obr-oiny woj
skowej Państwa, ate wogóle, o  -ile- dotyczą 
takich kwestyj,, które ze względu na jakikol
wiek interes Państwa należy zachować w 
tajemnicy prąd1 rządami obcych państw. Ka
ra, za tego. rodzaju czynności rozmaita jest 
zależnie od tego czy sprawca działał w  za
miarze narażenia ma niebezpieczeństwo woj
skowej obrony Państw a czy też mrych jego 
dóbr, ozy stało- się to w  czasie wojny, czy 
też w czasie pokoju, czy czynu dopuszczo
no siię umyślnie, czy też z: niedbalstwa, przy-: 
czem przewlildiziianą jest nawet kara śmierci 
w  razie JapuszczlemLa, się czynu w czasie 
wojny.

Uwzględniono1 w tern roziporzą-dzeniiu w 
całej pełni tzw. szpiegostwo- poutyozne, ay- 
pnomatyczne i -gospodarcze, obce w  zupeł
ności dotychczasowemu prawu, a  -polegają
ce na komunikowaniu obcemu państwu ja
kichkolwiek wiadomości, dokumentów lub 
innych przedmiotów, z  tego zakresu, które 
moigć. być obcemu- państwu' pożyteczne nu 
wylpaldlek wojny przeciw Państwu polsikiemu.

Wreszcie zagrożono -karą rozgłaszanie 
niieprawdżiwych wtadiomośeii lub pogiwsek w 
czasiile wojny lub w  OKresiie ją poprzedza
jącym.

Roiipoiiządizemie przewiduje rozmaite 
formy p,ow.vższ?'cb przesitęps^w i rozmaite 
stopme współudziału w nfch.

;Wszeika krytyka tego iozpoirządzeniLa 
ustępuje, wobec n-iewątplwegu faktur że jest 
ono ibuoowaine na zdobyczach najnowszego 
ustawodawstwa świata; w-sziyotkfe myśli1, 
które nurtowały w tym względzie w  k-ymi- 
noiłoigji, które; znalazły uwaględiniienie we 
wszystkich pr-awie bez wyjątku kodeksach 
-karnnich Europy łi' Amerykii, — w sposób odi- 
po\vieuui racjtomalny zastosowane do po
trzeb polskich, pomieszczone zostały w  rze
cz omem rozporządzeniu J-est ono- wypły
wem wypróbowanej i ustai unej w  cało
kształcie ustawodawstwa świialtowego m y
ś l  prawniczej.

b e r n a n o s . 92)

J^bd słońcem szatana.
.............................................any pizeklad Aleksandra Wata.0rVzow

Saint-Marin w wyjątkowych 
i f c ^ a c h  potraf; okazać zimną i w yra- 
^el(clną brawurę. Pozatem ta postać nieo- 

— żywa czy martwa — irytuje 
eńiniej niż przeraza. Zresztą wyrwano 
I?larzeń raptownie, w najlepszej chwili; 

n̂ie słowo ma niezwykły ten świadek, 
»\0feri!p stojący w głębi ciemnej skrzyni. 

s° r ironji trafił na swego mistrza i stro- 
budzi się z cokolwiek głupiego i roz-

(yCeg0 sm1, 
kfoR iy/ićra na roścież drzwi, cofa się o

Bierzy spojrzeniem swego dziwnego 
Mc g. Zysza i zagląda mu w twarz, nie śmie- 

0 isz c z ę  wyzywać.
JVliły cud! — syczy przez zęby z 

t i ą ^  Dścią. — Dzielny kap’an zmarł tu ci- 
f^Di 6111 z a â^ u sercowego Podczas gdy te 

Srf szukają go na trakcie, on stoi
toąjj do jn ie  jak wartownik w swej budce, 

z bliska kulą! 
ąsn  xPąrty o ściankę, przechylony nad 

krzesłem, które nie pozwala mu 
Sztywnemi nogami 7 dotykający wą- 

Istewki progu, nieszczęsny trup świę- 
fcunibres zachowuje w  groteskowem 

' ^ ^ to w ien iu  postawę człowieka, które- 
na nogi nągłe zdumienie. 

b mogą drogie ręce składać na 
. 1 odpoczynek, pod świeżem białem

płótnem, ten zaś podnosi się jeszcze w  swej 
nocy mrocznej, nasłuchuje krzyku swych 
dzieci... Ma jeszcze coś do powiedzenia... 
Nie! nie wyrzekł ostatniego słowa... Stary 
zapaśnik, rażony tysiącem ciosów,, jest orę
downikiem najsłabszych, demaskuje zdrajcę 
i podstęp... Ach, szatan jest bezwątpienia 
zręcznym, doskonałym kłamcą —- ten wi
chrzyciel, zatwardziały w swej straconej 
glorji, pełen pogardy dla ociężałego i myślą
cego bydła ludzkiego, które podnieca i znie
chęca tysiącznemi fortelami swej przebiegło
ści; ale przekorny wróg jego stawia mu 
czoło i śród przeraźliwego wrzasku potrzą
sa upartą głową. Jaka burzą krzyku i śmie
chu wita ucieszone piekło to słowo naiwne, 
ledwo zrozumiałe, niejasną i niewymyślną 
obronę! Aie cóż! Słyszy ją ktoś inny jesz
cze, którego nie zawsze .fkrywać będą nie
biosa !

Panie, to nieprawda, żeśmy Ciebie 
przeklęli; oby przepadł wreszcie ten kłam
ca, świadek fałszywy. Twój szyderczy 
współzawodnik! W szystko nam :zabrał, z 
wszystkiego nas obdarł i zdrożne słowa 
kładzie nam w usta. Ale cierpienie nam zo
stało, które jest wspólną % Tobą cząstką 
naszą, znakiem naszego wy orania, po oj
cach dziedziczonym, czynmejszym od nie- 
skalnego ognia, niepodlegającym zepsu
ciu... Umysł nasz jest ociężały i pospolity, 
łatwowierność nasza hezgrańiczna, a u- 
wodziciel chytry ze swoim złotym języ
kiem... Na jego wargach słowa najbliższe 
nabierają innego znaczenia, i najpiękniej

sze zwodzą najbardziej. Q jy  milczymy, 
on mówi za nas, a gdy zaczynamy się 
tłumaczyć, słowa nasze potępiają nas. 
Niezrównany rozprawiacz, bawi się swe- 
mi ofiarami zmusza je. by same na siebie 
wydawały wyrok śmierci. Oby zginęły po
społu z nim słowa zdradzieckie! Lecz ple
mię ludzkie wyraża się w  krzyku jego, w 
skardze, wydartej z niego z nadludzkim 
mozołem. Rzuciłeś nas w  ciemności jako 
drożdże. Odzyskamy piędź za piędzią ów 
świat, z którego wygnał nas grzech, zwró
cimy go Tobie, jakeśmy go dostali pierw
szego poranku wszystkich dni. Nie wymie
rzaj nam czasu, Panie! Uwaga nasza roz
prasza się, a duch nasz szuka nieustannie 
wokoło możliwego wyjścia; i wciąż któ
ryś z Twoich pracowników rzuca narzę
dzie i odchodzi Lecz miłosierdzie Twoje 
nie nuży się i wszędzie ukazujesz nam >o- 
strze swego miecza; uciekinier wróci do 
swej pracy albo zginie w osamotnieniu... 
Ach, nieprzyjaciel, który zna tyie rzeczy, 
nie wie nic o tem! Najnikczemniejszy z lu
dzi zabiera ze sobą swoją tajemnicę, se
kret cierpienia, skutecznego, oczyszczają
cego... Albowiem udręka twoja jest bez
skuteczna, szatanie!... Zaś ja, jestem oto, 
gdzieś mnie zaprowadził, przygotowany 
na twój ostatni cios... Jestem tylko uied- 
nym, prostym kapłanem, z którym złośli
wość. twoja bawiła się chwile, którego to
czyłeś, jak kamyk nogą... Kto porrafi wal
czyć przeciw tobie cłiytrością? Od jak 
dawna przybierasz oblicze i głos mego 
Pana? Którego dnia uległem ci po raz

pierwszy? Którego dnia przyjąłem z obłą- 
kanem zadowoleniem jedyny dar, którym 
rozporządzasz, ułudny obraz osamotnie
nia świętych, +woją desperację, niewymo
wną dla ludzkiego serca? Cierpiaiaś, mo
dliłaś się wraz ze mną, o szkaradna my
śli! Ten cud nawet... Cóż z tegc! Obnaż 
mnie! Nie zostawiaj mi nic! Po mnie kto 
inny, a potem jeszcze inny, z pokolenia 
na pokolenie, wzniesie ten sam krzyk, trzy
mając się krzyża...- Nie jesteśmy świętymi
o rumieńcach, o złocistych brodach, świę
tymi z obrazów, którym filozofowie za
zdroszczą wymowy i dobrego zdrowia. 
Nasz 'os jest inny, aniżeli się mniema. 
Wobec niego męka twórcza genjusza jest 
płochą zabawą. Każde piękne życie świad
czy o Tobie, Panie; wszakże świadectwo 
świętego jest jakby wydarte rozpalonem 
żelazem z żywego ciała.

To była ostatnia na ziemi skarga pro
boszcza z Lumbres, zaniesiona do Sędziego, 
estatnie miłości pełne obwinienie. Lecz zgo
ła co innego ma on ao powiedzenia znakomi
temu pisarzowi, który zdała przybył go od
wiedzić. I jeśli usta, czarne w cieniu, podo
bne ranie, rozdartej Wybuchem ostatniej 
skargi, nie wymawiają już żadnego dźwię
ku, to przecież cały trup rzuca straszli
we wyzw anie:

CHCIAŁEŚ MEGO POKOJU -  WOŁA 
ŚWIĘTY -  PRZYJDŹ 1 WEŹ GO!..

K O N I E C .



RoKptaądzenite ma doniosłe znaczenie 
ja to  stanowczy gtois świadomego swej sity 
i 'swyoh aaidiań Rządń, glois -ostrzeżenia prze
ciw wszelkim zakusom miairiaiżaimia na sztodlę 
aajżywofcniilejszych. interesów Państwa* jako 
mocna zapowiedź -bezwzględnej reakcji prze
ciw -każdemu antypaństwowemu poczynanlią.

I zdlaiwaćiby się mogło, że to mzipoirzą- 
dzenie spotka' solę z bezwzględnym aplauzem 
całego- bez wyjątku społeczeństwa, że nie 
znajdzie się nikt, k to  -będzie dloWilostość jego 
-kwestionował. Aż oit-o w  jednym z  dlziiiemtnł- 

' ków uprawiających opozycję w stosunku 
do Rządu, ukazał się artykuł, poddający je 

. ostrej krytyce i  to  — niestety — nie ze sta- 
•mowiśka prawnego ale wyłącznie politycz
nego, ,stwli!erd!aaij!ąey w  nagłówku, że jest to 
„elastyczna ustawa przeciw: wszystkim
stronnictwom opozycyjnym".

■NiemiaZwainy autor uderza prziede- 
wszystkiicm w  ton -rozpaczy, że wiobec 
przedmiotowego! rozporządz arna , któtiei do 
sądjzteniia -swych czynów karygodnych powo
łuje sędziów zawodowych, odjęte ;zpstaną 
sądom przysięgłych wszystkie przestępstwa 
-polityczne, albowiem postanowienia poszcze
gólnych kodeksów karnych staną się wobec 
przepisów rozporządzenia zbędnemi. Ponie
waż jednak auitor nie cytuje z -których posta
nowień tego dlekretu takie wnioski- dedukuje, 
przeto polemika w  tym wglęidiZile jest isto
tnie bardzo- trudna, jeżeli ńie z:upelnie nie
możliwa!. By' jednak przecież tego rodzaju 
twierdzenie jako z gruntu fałszywe ode
przeć, warto przejść wszystkie przepisy 
rozporządzenia, by się upewnić, czy może 
przecież nie znajduje się tam jakikolwiek 
przepis, jakikolwiek czyn karygodny, który 
nosi na sobie znamiona przestępstwa polity
cznego, w szczególności znamiona zbrodni 
zdrady stanu z § 58 lub zakłócenia spokoju 
publicznego z § 65 austr. ust. karnej (te bo
wiem przepisy wyraźnie autor cytuje jako 
obecnie już niepotrzebne). Otóż stwierdzić 
wypada z całą stanowczością, że poza wy- 

.mienionemi wyżej przestępstwami żadnych 
innych przestępstw rozporządzenie nie zna 
i żadnych nie tworzy; wyrazić tedy należy 
zaciekawienie, w którym właściwie przepi- 

! sie autor dopatrzył się przestępstw analo
gicznych do tych, które się obecnie nazywa 
przestępstwami polityczncmi lub identycz
nych ze zbrodniami z §§ 58 lub 65 aust. ust.

,karnej. Skoro zaś rozporządzenie żadnych 
takich przestępstw wogóle nie mieści, tern 
mniej nie można twierdzić, jakoby te prze
stępstwa z mocy przepisów niniejszego roz
porządzenia usunięte zostały z pod kompe
tencji sądów przysięgłych.

W dalszym ciągu żali się autor, że roz
porządzenie karze wbrew dotychczasowym 
zasadom prawnym nawet czynności przygo
towawcze. W odpowiedzi na to jedynie na

je ż y  wyrazić ubolewanie, że autor tak roz
czula się nad ewentualną krzywdą, jakaby 
mogła spotkać osobnika, który przedsiębie
rze, choćby nawet czynności przygotowaw

c z e , w zamiarze wyrządzenia Państwu 
szkody, godzącej częstokroć w podstawy je
go bytu i że ponad tą szkodę państwową 
przenosi swoje pseudo-teoretyczno-prawne 
rozważania.

Końcowe twierdzenia artykułu, jakoby 
przepisy rozporządzenia miały w jakikol
wiek sposób posłużyć do gnębienia krytyki 
politycznej czy gospodarczej i jakoby w ślad 
za tern. rozporządzenie to służyło do walki 

'przeciw  opozycyjnym stronnictwom, jest 
jawnem, tendencyjnem przekręcaniem my
śli i celu dekretu i nie wiedzieć na podsta
wie czego wykonkludowano tego rodzaju,

• ogólnikowy zresztą wniosek.
Bolesnem jest zaprawdę, że twór usta

wodawczy, będący wyłącznie aktem obro- 
. ny Państwa wobec zbrodni i czynów prze
ciw niemu skierowanych, mógł tego rodzaju 
oddźwięk znaleźć na łamach polskiego or
ganu prasy.

f f l j i y  i  danin t ik l ie n je l  i nenopsldw.

W pływy z danin publicznych i monopo
lów za trzecią dekadę lutego 1928 r. w y
nosiły ogółem 69 miljonów złotych, t. j. o 
17 miljonów złotych więcej, niż za trzecią 
dekadę lutego 1927 r. W  tein wpływy z da
nin publicznych dały 41 miljonów złotych, 
wpływy zaś z monopolów 28 miljonów zło
tych. Daniny publiczne dały za trzecią de
kadę lutego 1928 r. o 9 miljonów złotych 
więcej, monopole zaś o 8 miljonów więcej, 
niż za trzecią dekadę lutego 1927 r

I)

Dziś rano W arszawa została zaalarmo
wana depeszą podaną przez „Nasz Przegląd” 
o tern, że Minister Zaleski i towarzyszący 
mu radca Szumlakowski ulegli w Genewie 
ciężkiej katastrofie samochodowej. Wiado
mość tę otrzymała redakcja „Naszego Prze
glądu” telefonicznie rzekomo z Pata. Zano
tował tę pogłoskę także i „Kurjer Poranny”, 
zastrzegając się jednak, że wiadomości tej 
nie sprawdził. Dziś zrana wyjaśniło się, że 
Pat nikomu lego rodzaju wiadomości nie u- 
dzielał. W każdym razie Min. Spr, Zagr. za
żądało dziś bliższych szczegółów z Gene
wy. W  chwili kiedy rozmawiamy z W ar
szawą, odpowiedzi jeszcze nie było, gdyż 
komunikacja z Genewą toczy się drogą 
przez Berlin. Należy mieć nadzieję, że po
głoska, którą z niewiadomych przyczyn 
anonimowo rozpowszechniono wczoraj w 
Warszawie, nie odpowiada prawdzie.

P. A. T. nawiązała kontakt telefoniczny 
z; Genewą i na zasadzie jego stwierdza ka
tegorycznie, że j>. Minister Zaleski żadinemu 
wypadkowi samochodowemu nile uległ i że 
wiadomości w tym względzie są całkowicie 
wyssane z pąfca.

O pinja zagranicy
o wyboracn se jmowych.

Prasa zagraniczna poświęca w dalszym 
ciągu całe nieraz szpalty naszym wyborom, 
podkreślając jednogłośnie wielki sukces Rzą
du. I tak półurzędowa „Deutscne Dipiorna- 
tiscn-Politische Korrespotidenz” oświadcza, 
że trudno przewidzieć jak wynik tych w y 
borów wyrazi się w  przyszłości w  polskiej 
polityce wewnętrznej i zagranicznej. Po roz- 
padnięciu się mocnego bloku prawicowego 
i po niesłychanym sukcesie stronnictwa Mar
szałka Piłsudskiego, nie popełni się zapewne 
błędu, jeśli się przyjmie, ze Marszałek Pił
sudski ugruntuje parlamentarnie Swoje rzą
dy, które stworzył i utrzymywał dotychczas 
poza systemem parlamentu. Zapewne wolno 
też dać wyraz nadzieji, że Polska w stosun
ku do Niemiec i do Niemców wcieli ooecnie 
w czyn politykę odpowiadającą dawnym, 
demokratycznym tradycjom Piłsudskiego, 
który niewątpliwie pójdzie dalej w tym sa
mym kierunku.

„Frankf Zeitung” omawiając w  dwóch 
obszernych artykułach wyniki wyborów w 
Polsce stwierdza, że prawica nacjonalisty
czna stała się obecnie bezsilną, skutkiem cze
go można oczekiwać polepszenia się stosun
ku Polski do Niemiec i do mniejszości nie
mieckiej w Polsce. Dziennik wyraża poza- 
tem przekonanie, że wynik wyborów w Pol
sce i nowy układ w Sejmie polskim wywrą 
pomyślny wpływ na rokowania handlowe. 
Dziennik wyraża nadzieję, że po takim w y
niku wyborów Marszałek Piłsudski będzie 
mógł zmienić odpowiednio rozporządzenie o 
strefie granicznej i złagodzić ostrze zwró
cone przeciw mniejszości niemieckiej w Pol
sce.

W artykule wstępnym wydania popołu
dniowego „Frankf. Zeitung” oświadcza, że 
należy się liczyć z tem, iż Rząd Marszałka 
Piłsudskiego jest obecnie ugruntowany na 
cały szereg lat, a przynajmniej na tak długo, 
póki będzie sobie tego życzył Marszałek 
Piłsudski. Niemcy mogą pogodzić się z tym 
faktem, bez specjalnego wzruszenia. Wiado
mo bowiem — oświadcza dziennik — że 
Marszałek Piłsudski nie jest wrogiem Nie
miec, wiadomo jednak również, że nie jest 
on naszym specjalnym przyjacielem. Myśli 
on tylko w sposób realny w kwes+iacii po
litycznych i dlatego można sądzić, że bę
dzie działał w  kierunku zawarcia m o d u s  
v i v e n d i  z Niemcami, choćby ze względu 
na to, że na obecnem terytorium Polski od 
wschodu mieszka około 8 miljonów miesz
kańców, którzy mają zbyt mocne sympatje 
do Rosji. Należy się więc spodziewać, te  
Marszałek Piłsudski będzie chciał przynaj
mniej z Niemcami uregulować stosunki na 
pewien dłuższy okres czasu. O jakichkolwiek 
ustępstwach terytorjalnych myśli On rów
nież mało, jak każdy inny Polak, z którego
kolwiek obozu.

*

„Prager Presse” pisze, że wyniki tych 
wyborów przyczynią się do ocalenia syste
mu parlamentarnego, jako że Marszałek Pił
sudski będzie rozporządzał większością, któ
ra pozwoli Mu prowadzić z aprobatą parla
mentu w  dalszym ciągu dotychczasową po
litykę. „Narodni Oswobodzenie” w yraża po
gląd, że triumf listy rządowej odbiera mo
żliwość zdecydowania się na orientację, albo 
prawicową, albo lewicową. „Lidove Listy” 

i odpierają wywody socjalistów, którzy inter

pretują wyniki wyborów na korzyść lewicy, 
stwierdzając, że Marszałek Piłsudski nie 
może uchodzić za zwolennika socjalizmu.

„Lidove Noyiny” twierdzą, że przy w y
borach do Sejmu polskiego, zwyciężył czar 
postaci Marszałka Piłsudskiego, elektryzu
jący masy. Wynikiem wyborów jest stanow
cze przesunięcie na lewo. Pogrom prawicy 
jest przygniatający, wprost śmiertelny.

Listy z Paryża.

„Wojna poza prawem".
(Korespond. własna „Gazety Lwowskiej*).
Negocjacja francusko - amerykańska w 

Przedmiocie potępienia wojny najwidoczniej 
nę a na punkcie martwym. Przypomnij

my jej etapy.
BriarDHniaf 4 kwietnia 1927 roku p. Arystydes 
nvrh francusk! minister spraw zagranicz
nych, z okazji dziesięciolecia wypowiedze
nia wojny Niemcom przez Stany Zjednoczo

ne, podejmował w  swym gabinecie herbat
ki korespondentów amerykańskich. Starał

n n V ° ? r°S5 ć złe wrażenie spowodowane po tamtej strome oceanu przez odłożenie ra~

skićh?CJ1 “ W SPraWie dh,gów fraticu-

nondTn Pan-C0’ ~  rzekł jeden z korespondentów, — niech pan oświadczy, że Fran
cja gotowa jest podpisać traktat stawiający 

a 023 7 awem ( t ° o u 11 a w  w  a r). 
S toch  Sle W teg0 r°dzaju ha-

P. Briand się zastanowił, przyjął w  mię
dzyczasie prof. N. M. Butler’a, rektora uni
wersytetu Columbia i prezesa Fundacji im 
Carnegie go, wysłuchał opinji tego wielkie
go prawnika amerykańskiego i zdecydował 
się na wystosowanie odpowiedniej noty do 
P. rranka  Kelloggto, amerykańskiego sekre
tarza stanu.

tak-ZaCZął Si? djaI°S’ który m0zna streścić
B r i a n d  (28. czerwca 1927): Proponuje 

t i , ,rancja i Stany Zjednoczone zawarły 
traktat potępiający uroczyście wojnę i o- 
swiadczająey, iż dwa nasze kraie nigdy nie 
umekną się do wojny, jako do „instrumentu 
ch polityki narodowej” ;traktat postanowił
by jeszcze, że wszelkie ewentualne konflik- 
y francusko-amerykańskie będą załatwia

ne na drodze pokojowej.
n w ś f  n i J 0 2 "' (?  gr,udnia 1927): Doskonała 
Z i -  f miaSt traktatu fmncusko-atnery- 
kanskiego lepiej jest jego postanowienia roz- 
iągnąc na wszystkie główne mocarstwa” ; 

traktat taki byłby zresztą otw arty  dla 
wszystkich narodów potępiających wojnę 
jako instrument polityki narodowej. Czy 
francja  się zgadza na moją propozycję?

B r i a n d  (5 stycznia 1928): Francja się 
zgadza zaraz podpisać ze Stanami Zjedno- 
czonemi traktat potępiający „wszelką woj
nę napastniczą”, a potem traktat ten wspól
nie przedłożyć innym narodom.

K e l l o g g  ( u  stycznia 1928): Skoro
Francja się zgadza, aby się zwrócić do in-

traktat? r \V°Wl t0 P°C° ZgÓry P i s y w a ć  traktat. Wszak inne narody też mają pra
wo wnosić poprawki do projektu, traktatu 
A następnie z jakich powodów Francja zmie-
I S r u  T  pr°P°zycję? Dnia 28 czerwca 

była mowa o potępieniu wojny jako , in
strumentu polityki narodowej” ; dnia 5 sty
cznia 1928 mówi się już tylko o „wojnie na
pastniczej . Proponuję aby pierwszy pro-
f k , 7 7  ,, 7 ' ł podstawą d0 dyskusjii abs do tej dyskusji wciągnąć rządy W.
nrytanji, Japonii, Niemiec i Włoch.
o 1 B l\ l a n d  (21 stycznia 1928): Kiedy my
ślałem tylko o traktacie francusko-amery- 
kanskim, mogłem mówić o potępieniu „woj
ny jako instrumentu polityki narodowej”’ ho 
jestem przekonany, iż do takiej wojny mie
dzy nami nigdy nie dojdzie. Ale kiedy oan 
wysunął swą kontr-propozycję paktu wielo
stronnego (28 grudnia), musiałem uczynić
zastrzeżenie, albowiem Francja nie m o ż e_
jako członek Ligi Narodów — zawierać u- 
kładow sprzecznych z Paktem .Ligi. otóż 
Pakt nakazuje iść z pomocą napadniętym... 
Dlatego Francja obstaje przy swej formule 
potępiającej „wojnę napastniczą”.

. K e l l o g g  (27 lutego 1928): Doprawdy 
nie rozumiem. Albo zobowiązania międzyna
rodowe Francji nie pozwalają jej 0ą  zawiei 
ranie traktatów potępiających „wojnę iako 
instrument polityki narodowej”, aib0 j ei nn 
to pozwalają. Jeśli niepozwalają, t0 jak 
mógł mi w  czerwcu podpisanie takiego wto 
śnie traktatu proponować? Jeślipozw alają 
to dlaczego pan dziś nie chce się na proje£ t’ 
takiego traktatu zgodzić? Rzecz ta je s lte rn  
bardziej niezrozumiała, że na ostatnie! Kon 
fcrenęj, Panamerykafckici, w C a n i f  w  
której na 21 uczestników było 17 członków

Ligi Narodów, przyjęta została ie_dl1, 
rezolucja potępiająca bez zastrzeżeń ”̂ iH 
jako instrument polityki narodowej ■ ^  
17 członków Ligi Narodów uznało,  ̂ jęk 
potępienie wojny nie jest sprzeczne 
zobowiązaniami międzynarodowe*11*''' 40#  

W tem stadjum znajduje się °r 
konwersacja. , $

P. Briand, starając sie stworzjr. jjsli
„specjalny węzeł” francusko-am e1̂  /
— z punktu widzenia ściśle orav/iucZ • 
niewątpliwie poszedł zbyt daleko * 
pierwszej propozycji. ^

P. Kellogg nie pragnący >'sptC)c0fiiic' 
węzła”, wykorzystał zręcznie jes?0 ^  
cie się z 5 stycznia .Od tej chwili 
jasną, że to Stany Zjednoczone nie cl,c‘ A- 
zygnować z ewentualnej „wojny n" . r0‘r 
czej , a swą propozycje układu " r'e 
nego wysunęły tylko po to, aby ^  P 
wiedzieć odmownie. Ponieważ PTapCL ł  
nie chce konwersacji urwać w niieis%ja- 
Jej prestiżu niewygodnem — przeto W  a 
na not trw a dalej. Ostatnia nota P- 
jest zjadliwie zręczna.

P. Briand, zanim na nią odpoWie’ .gf  
bował wprowadzić p. KelIogg’a W z'A np l 
tanie: ogłosił miannwirif' jfOlP̂  .Jo*u - .  »»  * U 1 V  > J f j) ! 1’ i

(„Temps” z 1 marca) twierdzący, ^  
rencja hawańska nie potępiła hy*1 
„wojny jako instrumentu polityki 11 J  
wej’ , a wprost przeciwnie: dnia s. ? P>* 
uchwaliła rezolucję potępiającą „NV°JiJ #  
pastniczą”... Na co p. Kellogg odpo'v,^ji' 
komunikatem („Temps” z 4 marcal o 
czającym, że wprawdzie w  HawaPij5 ^  
rezolucja była uchwralona, ale przyj?■ ̂  
także inną rezolucję skierowaną

‘ ' polityk1„wojnie jako instrumentowi 
do wej”....

t /Słowem, mamy tu do czynienia z ^  
wą negocjacją źle przygotowaną, ^  
że raczej ozięoić stosunki francusko-® 
kańskie niż zaszkodzić jakiejkolwiek

Paryż, 5  marca 1928. ^

Przegląd ustawodawstwa
LOKOWANIE ZAPASÓW KASOW'w

W  numerze 20 „Dziennika Usta^ JO 
czypospolitej” znajduje się niepozof*1®' eai;’ 
kilka wierszy obejmujące, rozporZ 0̂ fi 
P. Prezydenta Rzplitej „O upoważnielU‘V  
nistra Skarbu do lokowania gotowizn^ 
pierach wartościowych”, którego z*1® ?^  
jednak dla rozwoju życia gospoda^^  
i kredytowego jest bardzo doniosłe. K „(jl 
rządzenie to upoważnia mianowicie ^  
Skarbu do czasowego lokowania 0  
kasowych do wysokości 75 miljonó^ 
tych w papierach o stałem oprocentować 
posiadających bezpieczeństwo 
W  konsekwencji tego, będzie mógł (̂J 
Państwa zakupywać za wolną gotó^k® ^  
zastawne krajowych instytucji kredy1 ^  
goterminowego, emitowane za beZP1̂ ! 1 
stwem prawnem, obligacje Polskiego 
Komunalnego i Komunalnego Banku * ^ 0  
towego w Poznaniu, dalej papiery PaIł. jO 
w e  lub przez Państwo gwarantowafle ^  
góle te papiery, którym przyznano ^  
czeństwo pupilarne.

Z tą zaś chwilą papiery te, z ^  
szersze pole zbytu, umożliwią n a p ły ń .^  
talów do emitujących je instytucji i 
im w  ślad za tem spełnienie ich zada ^  
dytowych, a w  ten sposób bezuży j {t 
leżące zapasy pieniężne spełnią w rny0d"' 
go rozporządzenia ważną funkcję gof; l  
czą.

Nasz feljeton.
Z  dniem jutrzejszym pojawi si4 

cinku literackim „Gazety Lwowskiej* 
znakomitego uczonego i podróżnika P° f h 
inżyniera-górnika K a zim ierza  G r°c 
skiego p. t „Złota Dolina11. ..t

Grochowski, którego działaln°s i 
Dalekim Wschodzie poświęciliśmy 
łym roku obszerny artykuł pióra 
Pomarańskiego, zasłużył na gorącu 
ność naszą jako gorliwy opiekun P°,M 
szkolnictwa w Chinach i wydawca P°2 // 
dziennika iv Harbinie. W  . Złotej ^  
opisuje on niczem drugi Jack Loadu^  
zwykle ciekawe dzieje międzynarodowe) & , 
poszukiwaczy złota w podbiegunowy0  ̂
licach cieśniny Berynga, a czyni t° n $t 
stawie własnych przeżyć w formie tak 
sającej, iź utrzymuje zainteresowan .[ 
tętnika w najwyższem napięciu PlC mg\ 

I pierwszych słów przebarwnej, niesa 
noweli. /i

Po ukończeniu druku KZłotej  
pojawi się w feljetonie „Gazety 
zapowiedziana przez nas ju ż P^ft-gd 
powieść lotnicza Meissnera p.-t.
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Wielka wystawa polska
w Poznaniu.

w ostatnich czasach Po-2tl, Kto odwiedzał
kle"1’ zauważył tam jakiś dziwny ruch, ja- 

s niezwykłe ożywienie, zapowiadające, 
|ęje^  stolicy Wielkopolski gotuje się wiei- 
ty dzieło. Dziełem tem — o którem nieste- 
r,acłT? s*ę dotychczas mało w innych stro- 
h„, Rzeczypospolitej — będzie o g ó l n o -po 1 
kr s k a, p o w  s] z e c h n a wl y s t a w a 

a 1 ■o w a, naznaczona na rok 1929.
Doni - Pierwsza nasza wystaw a światowa 
t y k a n a  jest przez jej inicjatorów jako 
!j(v'k i czyn narodowy, jako egzamin Pań- 
B;i' a i społeczeństwa, składany przed Euro 
ęy z eałej naszej kilkołetniej pokojowej pra 

^czy  narodów zachodnich

ipct wszechstronny obraz
zobaczyć tu 

naszych bo
d ^  możności i wysiłków na polu gospo 
Cz0-Z?m, w  dziedzinie przemysłu, wytwór- 
UjeScK rolnictwa, handlu, a także w dziedzi- 
Oj ^żnych gałęzi pracy duchowej: kultury 

"haty, literatury i sztuki 
Rraca w Poznaniu 

p / ie j

Prezydent Rzeczypospolitej podczas po
bytu Swego w Poznaniu — zajął się serdecz
nie tą doniosłą zarówno dla nauki polskiej, 
jak i dla niedalekiej W ystawy kwestią.

Stoimy więc w obliczu niepośledniego 
przedsięwzięcia, przedsięwzięcia na wysoką 
miarę. Zrealizowanie jego będze jednym do
wodem więcej, że Państwo nasze, że społe
czeństwo nasze, świadome jest swych w ar
tości gospodarczych i kulturalnych, stawia
jących je w rzędzie poważnych mocarstw 
Europy.

Nie wolno nam jednak teraz spocząć ani 
ociągać się w drodze ku temu, aby wielki 
zamysł przyoblekł się w  ciało, jak najgod
niej i najświetniej. W ystawa polska w  Po
znaniu powinna stać się dla nas już dzisiaj 
aktualnern hasłem niewolącetn do tego w y
siłku realnego, do tej pozytywnej, codzien
nej, wytężonej pracy, którą żyją i zwycię
żają narody... S-

w doznaniu wre Współdziałają
rQ . już, prócz przedstawicielstwa miasta
w  ńania i czynników rządowych, (także pe
Su,? koła przemysłowe i rolnicze, zgłosiły 
, oj

W Genewie.
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 ̂ akces samorządy miejskie i powiato- 
ty ! Zainteresowały się wielkiem przedsię- 
ją^Rciem niektóre banki i przedsiębiorstwa 

również potężne związki górnicze. 
Jeś,Ale to wszystko jeszcze nie wystarcza!
\v i1 W ystawa Poznańska ma zaprezento- 
j6i c Rolskę godnie wobec świata - -  to wagę 

odczuć czemprędzej całe społeczeń- 
2 0 nasze, z wszystkich ziem i prowincyj 
ją, szystkich miast i powiatów i wszędzie, 
^  daleko sięga Państwo Polskie, rozpo- 
t!»r s*9 winna energiczna akcja popierania 

°dowego dzieła, 
ty. tym czasem  rośnie w Poznaniu nowe 
w . ie „miasto w ystaw y”. Wydział budo- 
jj lazy krząta sie żywo około jego wznie- 

robotnicy pracują na trzy zmiany. 
Df’°Senny sezon budowlany przyniesie tej 
Hj, cy należyty rozpęd, tak że na paździer- 
ij, ó. r. budowa gmachów wystawowych 

óyć ukończona 
^  Stanie więc przedewszystkiem olbrzy- 
( a hala centralna, t. zw. hala A, która po- 
L , 7.500 m" powierzchni. Obok niej wiel-
% haU dldjc l 9.600 m. kw., hala przemysłu włókien- 
jąj2eSo wraz z westybulem i głównym por- 

wreszcie główna brama wystawowa, 
os p s tr z e n i  210 m2, która będzie poprostu 
k  hym budynkiem, mieszczącym liczne 
Czra’ fryzjemie, łazienki, kantory, pokazy 
tią, P^onego Krzyża itd. A to tylko część 

reślonego szerokiego planu!
''Hf, 0 ó° środków finansowych, 

iuż po części do dyspozycji,
to stoją 

Komitetu 
uruchomił dla W ystawy

/

&  
, .  ff

ó
5& '

ol wD0%ir. 
łon

1*0r w Banku Gospodarstwa Krajowego
gria,ę<:zone przez reprezentację miasta Po- 
Vja?*a- Wszystkie samorządy miast i po- 

przewidują w swych budżetach na 
bfyt i 1929 pewne kwoty (od pół do 
iiq?.°ra procent ogólnego budżetu) na rzecz 

w wystawie; szereg banków i wiel- 
Cjj . Przedsiębiorstw przemysłowych wypła- 
&rJuż znaczniejsze sumy na cel wystawy, 
(Jęj.thysł górniczo-hutniczy górnośląski za-
^lskr°Wał na razie miljon zł., a „Związek 
'hn . So górnictwa, przemysłu, handlu i fi- 
%tS°vv” przystąpił z udziałem 2 milionów 

Pardzo żywo zainteresowały się 
uczestnictwem w W ystawie liczne 

® organizacje rolnicze.
I'b: Powiedzieć trzeba odrazu jeszcze jed-
stąj Rudżet W ystawy zaprojektowany zo- 
y.ty2 iście wielkopolskim zmysłem oszczęd- 
\  ^10Wo-gospodarczym, i — co znamienne 

2 liczenia na doraźne, bezpośrednie za- 
ą̂j., ^bdowe, z których korzystały i korzy- 

siale wszystkie podobne imprezy, or- 
^ ^ a n e  na skalę o wiele mniejszą.

Polski pragnie wziąć w  Wystawie 
h. sięa*!sKiej udział poważny. Przygotowu- 

iuż dzisiaj do niego poszczególne Mi 
xły ^Wa, o czem świadczy fakt, żc zażą- 

c°dpowiednich kredytów dla siebie na 
> w łącznej sumie 12 miljonów zło-

nie f i i .

' t y
j ,

? y ^ s t a w a  polska w r. 1929 będzie jed 
„i ^  e tylko — jak już powiedzieliśmy wy-

Na v/czorajszem publicznem posiedzeniu 
Rada l.igi Narodów dała przedewszystkiem 
vvyraz życzeniu, aby Hiszpauja i Brazylia 
wzięły na nowo udział w  pracach Ligi Naro 
dów. Przewodniczący Uruzzia zakomuniko
wał Radzie, że ma zamiar skierować do rzą
dów obu tych państw apel, aby nie obsta
wały przy zgłoszonych przez siebie przed 
dwoma laty oświadczeniach o wystąpieniu 

Ligi Narodów. Po przemówieniu przewo
dniczącego zabierali kolejno głos Chamber- 
ain, Briand, Scialoja, Stresemann, Blockland. 
vVszyscy oni powitali inicjatywę przewodni 
zącego z wielkiem uznaniem. Stresemann 

podkreślił, że rzeczą godną ubolewania jest, 
że wystąpienie Hiszpanji i Brazylji z Ligi 
Narodów zbiegło się z wstąpieniem do niej 
Niemiec. W dalszym ciągu posiedzenia Rady 
jrzystąpiono do dyskusji nad sprawą optan- 
ów węgierskich. Po gorącej wymianie zdań 
jomiędzy hr. Apponyi a rumuńskim minis- 
.rem spraw zagranicznych Titulescu, zabrał 
głos Chamberlain i zwrócił uwagę, że Rada 
,ta sesji wrześniowej odroczyła ostateczną 
decyzję w tej sprawie w  nadzieji, iż zała
twiona ona zostanie w drodze bezpośrednich 
rokowań pomiędzy Rumunją a Węgrami.

Hr Apponyi oświadczył, że bezpośre
dnie rokowania pomiędzy Rumunią a W ę
grami wobec ultymatywnej odpowiedzi ru 
inuńskiej, stały się niemożliwe i zażądał, aby 
ustanowioną została powtórna komisja roz
jemcza i aby zasiągnięito od Trybunału has 
kiego opinji w kwestji, czy komisja roz
jemcza, która zajmowała się, w swoim cza
sie sprawą optantów, przekroczyła swe 
kompentencje. Titulescu odpowiedział, że 
Rumunja godzi się całkowicie na zalecenia 
Komitetu trzech Rady Ligi Narodów i doma- 
,ra się, aby zalecenia te były wr końcu przez 
dęgry przyjęte. Mówca wyjaśnił, że bezpo- 
rednie rokowania pomiędzy Rurminją i Wę- 
;rami były dlatego niemożliwe, że od po
zą tku V/egry szły w swoich żądaniach za- 
ia!eko.

Pu przemówieniu ministra Titulescu dys
kusja w sprawie optantów odłożona została 
io posiedzenia popołudniowego.

Na popołudr.iowem posiedzeniu, przy o- 
tólnetn naprężeniu, hr. Apponyi w trwają- 
eem przeszło godzinę przemówieniu odpo
wiadał na wywody rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych Titulescu. Oświadczył 
on, iż nie pozwoli odwieść się od swego 
punktu widzenia, opartego na rozważaniach 
prawnych i ostrzegał przed wprowadzeniem 
zagadnienia na płaszczyznę polityczną. Na
stępnie mówca zwracał uwagę na następ
stwa, jakie pociągnąć mógłby projekt anu7 
lowrania przez Radę Ligi Narodów orzecze
nia międzynarodowego Trybunału rozjem
czego. Krok ten byłby śmiertelnym ciosem 
dla idei Trybn.rłu. W końcu przedstawiciel 
Węgier domagał się ponownie ustanowienia 
mieszanej Komisji rozjemczej i zasiagnecia 
od stałego Trybunału w Hadze opinji w kwe
stii przekroczenia kompetencji przez Komi
sję rozjemczą, która zajmowała się sprawą 
optantów.

Opinja węgierska przyjęła spokojnie de
cyzje Rady Ligi, powierzenia śledztwa w 
sprawie incydentu w St. Góthard Komisji 
trzech. Można zauważyć, że prasa węgier
ska oczekuje raportu i propozycji Komisji 
z tym samym spokojem i ufnością, z jakim 
oczekiwała decyzji Rady od samego począ
tku sprawy. Dowody, które znajdują się nie
wątpliwie w Genewie, potrafią przekonać 
Komisję, że w omawianym wypadku chodzi 
jedynie o nic nie znaczące zajście na tle 
spraw celnych, oraz, że niebezpiecznie by
łoby stwarzać przeciwnika, który rzekomo 
zagraża pokojowi. Dzienniki zaznaczają, że 
po kampanji, którą prasa Małej Ententy pro
wadzi od 2 miesięcy przeciwko Węgrom 

wobec stanowiska rządu czeskiego i jugo
słowiańskiego, które jest tego rodzaju, że 
może uczynić sytuację jak najbardziej kry
tyczną, deklaracja ministra Titulescu o do
brych stosunkach pomiędzy Małą Ententą 
a Węgrami, wywołała na Węgrzech wielkie 
zdziwienie. Prasa Ma.ej Ententy określiła 
incydent w St. Gothard jako zagrażający po
kojowi i domagała się ponownego ustanowić 
nia stałej kontroli wojskowej na Węgrzech.

Prasa francuska ze swej strony podkre
śla zdecydowany charakter interwencji 
Brianda w Genewie. „Matin” pisze, że je
żeli dalsze doniesienia bedą podobne do tych, 
incydent w  St. Gothard będzie zbawienny 
gdyż każdy naród, który zamierza zbroić się 
w tajemnicy, otrzyma w  ten sposób z góry 
odpowiednią lekcję. „Petit Parisien” twier
dzi, że Briand okazał się pierwszorzędnym 
sędzią śledczym. Zdaniem „Petit Journal” 
interwencja Brianda zręczna, pogodna, ale 
nieustępliwa, nadała aferze węgierskiej cha 
rakter potrzebnej jawności i przygctowala 

bezpieczeństwa na przynowe gwarancje 
szłość.

A ulja a „Cesarstwo la J fis iir .

Przeglądem generalnym polskiej siły 
“ ^ iczne.i, w której na pierwsze miejsce

Kilka elementarnych zestawień cyfro 
wyćh daje jasne pojęcie o rzeczowych 
i skomplikowanych trudnościach, jakie 
przedstawia nakreślenie, chociażby szema 
tyczne, topografii politycznej Indii. Powierz
chnię Europy, wynoszącą około 10 miljonów 
km. kw., zamieszkuje 400 miljonów ludzi; 
powierzchnię Wielkiej Brytanji, wynoszącą 
314.380 km. kw., zamieszkuje 45 miljonów 
ludzi; powierzchnię zaś t. zw. „Cesarstwa 
Indyjskiego”, wynoszącą 4,844.670 km. kw., 
zamieszkuje 320 miljonów ludzi. Pod wzglę
dem rasowym, narodowościowym, religij
nym, cywilizowanym, gospodarczym, polity 
cznym i t. d. są Indje mozaiką o niesłycha
nie bogatej różnolitości, stanowiącej naj
trwalszy bodaj fundament panowania angiel 
skiego nad całą tą, tak olbrzymią kolonją 
azjatycką. Niewątpliwie, posiada owo kiero
wanie się w  polityce zasadą: „Divide et im- 
pera!” swoje słabe strony, skwapliwie w y
korzystywane przez sąsiadów, ale faktem 
jest, że Londyn umiał, jak dotychczas, bar
dzo umiejętnie parować wszys+kie ciosy, 
mierzone w ten „newralgiczny punkt” wiel- 
kobrytyjskiego organizmu państwowego.

Dlatego też dokonano ostatnimi laty pier
wszych posunięć, zmierzających ku obda
rzeniu Indji, jeśli nawet i nie samodzielnością 
zupełną, to, w  każdym razie, autonomią na
der rozległą. Pragnąc przystosować iormy 
projektowanego „self government” do w a
runków lokalnych, postanowił parlament an
gielski szczegółowiej zbadać’ wszystkie dzie
dziny życia tamtejszego i wydelegował 
w tym celu ze swojego łona specjalną ko
misję, na której czele stanął jeden z najzna
komitszych dziś znawców prawa, sir John 
Simon. W ysłańcy ci dzierżą w swoich rę
kach losy całego kraju, od wyniku bowiem 
ich prac zależy przyznanie Indjom w szyst
kich tych przywilejów administracyjno-pań 
stwowych, które przysługują Australji, Ka 
nadzie i t. d. Zdawałoby się, że delegacja, 
tak wdzięczne żądanie do spełnienia mająca, 
dozna wyjątkowo entuzjastycznego przyję
cia ze strony ludności tubylczej, wbrew je 
dursk tym przypuszczeniom, donosi prasa o 
licznych manifestacjach wrogich — starciach

lamentarzystów, występujących w charak
terze mężów zaufania Izby gmin, posiadają
cej, jak wiadomo, w swoim składzie jedne
go tylko Hindusa, komunistę Saclatavlaha — 
członka III-ej Międzynarodówki. Wszelkie 
perswazje sir Johna Simona, wszelkie per
traktacje, prowadzone przez niego osobiście 
z leaderami stronnictw, niepodległościowych, 
spełzły na niczem: nikt i nic nie może zła
mać biernego oporu, zadękretowanego przez 
władze partyjne. W ustępliwości posunięto 
się tak daleko, że zaproponowano członkom 
parlamentu hinduskiego w  Delhi wzięcie u- 
działu w obradach komisji — ba, więcej je
szcze: utworzenie własnej komisji, równole
gle i w ścisłem porozumieniu współpracu
jącej z londyńskimi delegatami. Organizato
rowie bojkotu odpowiedzieli i na to katego- 
rycznem „non possumus”, żądając, by sta
tutem self goyernment zajęło się Zgroma
dzenie Narodowe, przez ludność miejscową 
wybrane.

Sir John Simon, przekonawszy się o zu
pełnej bezskuteczności pojednawczej polity
ki, przystąpił — z typową dla Anghka zimna 
krwią i właściwą mu osobiście sumiennością 
— do spełniania misji, powierzonej mu przez 
Izbę gmin. Przystąpił z tern głębszem prze
świadczeniem o pożyteczności swojej pracy 
systematycznej, że Mac Donald nie zawahał 
się oświadczyć publicznie, iż delegacja nie 
zostanie odwołana i w tym  wypadku, gdyby 
socjalistom udało się obalić gabinet konser
watywny Baldwina i samym dojść do w ła
dzy. Mając bezwarunkowe poparcie wszel
kich grup politycznych w Anglji, nie widzi 
on już racji niepokoić się o przyjęcie, jakie 
zgotuje mu opozycja miejscowa Istnieją inne 
jeszcze, niezmiernie systematyczne dane, 
najzupełniej usprawiedliwiające sceptycyzm, 
z jakim sir John Simon ounosi się do całej 
akcji bojkotowej. Przecież towarzysz Roya, 
najwybitniejszy rzeczoznawca III-ej Między
narodówki w  kwestjach azjatyckich, przy
znaje na łamach moskiewskiej „Praw dy”, że 
szanse na pomyślne wyniki biernego oporu 
w Indjach. są minimalne, że, niewątpliwie, 
nastąpi kompromisowe załatwienie konflik
tu, które w żadnej mierze nie osłabi — a kto 
wie, może nawet wzmocni — mocarstwo
wy prestige wielkobrytyjski. Zwłasz
cza, iż wszelkie demostrącje anti - angiel
skie, mają wciąż jeszcze ten sam epilog: wy- 
i adzają się w krwawe walki bratobójcze 
pomiędzy buddystami a mahometanami, Wal
ki, których bezapelacyjnym5 arbitrami — je
śli nie instygatorami — są „tomrnies” Jego 
Królewskiej i Cesarskiej Mości Jerzego V.

K.

KRONIKA.
Lwów, 9 marca. 

Piątek, 9 marca. Rz,-kat. Franciszki wd. 
Gr.-kat. Tarasja ar.

Korespondent Havas.a donosi, żę wnio
sek Litwinowa o zaproszenie Turcji do u- 
działu w pracach Komisji gospodarczej kon- 

w mi Wysunąć najbujniejsza u nas produk- i terencii rozbrojeniowej zostanie prawdopbj j K°tU -
\  a dalej górnictwo i przemysł, dobnie wzięty pod uwagę. Tenże korespon- przybyciem do Kalkutty angielskiej komisji

—  ----- i-  -----  — -» — —s— '■ parlamentarnej.

wielokrotnych z policją, demonstracyjnych 
pochodach ulicznych, nawoływaniu do boj 

; kotu ekonomicznego i t. d., wywoływanych

w

p ,  J| zadokumentować swe znaczenie 
ITkjj6 k u l t u r a  P o l s k i .  Projekty orga- 

fteg0 arcyważnego i różnorodnego 
A j, <a raczej działów) są przedmiotem 

dyskusyj. Ten dział kulturalny bę- 
Mieszczony w dwu wielkich nowych 

. uniwersyteckich, sąsiadujących 
ł J*1* Wystawy. Budowa tych gmachów 

?Zęta’ a wykończeniem ich na czas 
dlli interesuje się Rząd. Także Pan

denf zaznacza, że jeszcze przed zgłoszeniem 
tego wniosku, Polska powzięła postanowie
nie przedłożenia Radzie analogicznej propo
zycji. Wobec tego, że starania togo rodzaju 
mają być czynione przez jednego z człon
ków Ligi Narodów, w kołach genewskich  
przypisują Ministrowi Zaleskiemu zamiar u- 
rzeczywistnienia tego projektu na jednem czowe, że nie jest to wszak bynajmniej jâ  
z dzisiejszych posiedzeń Rady. Ikaś delegacja biurokratyczna, przybyła z

polecenia rządu centralnego, lecz grono par-

Głó\Vnym powodem tak nieprzejednane
go stanowiska, zajętego względem sir Johna 
Simona, oraz jego towarzyszy przez patrjo 
tów hinduskich, jest ta okoliczność, iż do ko
misji nie powołany został ani jeden krajO' 
wiec. Nie pomogły żadne wyjaśnienia rze-

gość. >wyst. Ju-

go-

TEATR WIELKI.
Piątek 9 bm. „W yzwolenie” 

ljusza Osterwy.
Sobota 10 bm. o  ć popoł. „W yzwolenie" 

ścinny w yst. Juljiusza Osterwy.
Sobota 10 bm. o 7.30 wlecz. „Zam arły Gród'*. 
Niedziela 11 bm. o 12 w .pot. III. Koacert 

Symfoniczny.
Niedziela 11 bm. o 3.30 popo!. „Dr. Julja 

S.zabo“ — po .raiz ostatni.
Niedziela 1.1 bm. o 3 pop-oi. „Najpiękniejsza 

kobiet”.
Niedziela 11 bm. o 7.30 wlecz. „W yzwolenie”. 

Ostatni gość. występ Osterwy.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 9 bm. o 8 wlecz. „Tylko T y”.
Sobota 10 bm. „Tylko Ty...”
Niedziela 11 bm. o 8 wlecz. „Tylko Ty...”,

TEATR MAŁY.
Piątek 9-go godiz. 7.30 wlecz. ^Znak na 

drzw iach” Pożegnanie I, Solskiej. Ceny zniżone.

KINOTEATR MIEJSKI.
P rastare Wilno. — Światło Azji. — W ybory 

we Lwowie.

III. Koncert Symfoniczny połączonych or
kiestr Miejs. Teatrów, pod dyrekcją Jerzego Bo- 
jaruowskiegO', odbędzie się — jako poranek mu
zyczny — w  niedzielę 11 bm. Niezwykle in tere
sujący program, ze współudziałem solistki p. Cy
wińskiej, primadomny opery lwowskiej — pod 
kierownictwem mdzyoznem dyr. Bojanowskiego, 
zapewnia koncertow i niewątpliwe powodzenie.

.,W Noc Świętojańską” baśn fantastyczna W. 
Raorta dla dzieci ukaże się w dniach najbliż
szych w Teatrze Małym. Kost jum er tri a przygo
towuje piękne stylizowane kostjumy pod kierun
kiem prof. J. Przybylskiej.

Jubileusz Eugeniusza Kalinowskiego. Jak
silę dowiadujemy 30-fecie swej pnący sceni
cznej ©Ib chłodzić ihętMIei W dlniiiu 16 bm. na sce
nie Teatru Wielkiego' we Lwowie długoletni 
artysta i sekretarz1 sceny lwowskiej p. Eu-



geniusz Kalinowski. Na przedstawienie Jubi
leuszowe wybrał Juiblillaft tamediję Adama 
Grzymały - Siedleckiego' „Spadkobierca”, w 
'której wystąpi w mlii Siekierki1.

Z Warszawy do Rzymu samolotem. U- 
ruchomiona w roku ub. linja komunikacji 
powietrznej Rzym - Wenecja - Wiedeń, cie
szy się olbrzymią frekwencją. Według urzę
dowej statystyki, odbyto nią podróż 2.306 
pasażerów i przewieziono 42.S97 kg. towa
rów. Z wiosną b. r. piękna ta  linja ponadal- 
pejska uzyska bezpośrednie połączenie z  li- 
tiją W arszawa - Kraków - Wiedeń, obsłu
giwaną, jak wiadomo, przez „Aerolot”. Nie
zadługo więc z W arszawy lub z Krakowa 
będzie można drogą powietrzną ponad groź
nymi szczytami Alp urządzać wycieczki do 
słonecznej Italji.

Maurycy Decobra w Warszawie. W  maj- 
bllilżisizym czasiie przybędzie dio W arszawy 
gtośiny pisarz Maurycy Decobra. Wygłosi 
on w Warszawie i w paru innych miastach 
odczyt p .. t. „Miłość w  poldlr óży”. Bliższy 
termin przyjazdu Pacobiry nie został jeszcze 
ustalony.

Cavell - Hlm w Brukseli. Dziś wieczorem 
rozpocznie się w Brukseli wyświetlanie filmu 
, Dawu“ przedstawiającego życie sanitariuszki an
gielskiej E dyty  Gaveli.

Poważny miesięcznik niemiecki, wychodzący 
w Berlinie „Nord — unia Siid“ . poświęcony za
gadnieniom w spółpracy międzynarodowej, za
mieścił obszerne streszczenie ostatniej pracy Mi
nistra Przem yski i  Handlu inż. E. Kwiatkowskie
go, p. t. „Postęp gospodarczy Polski11.

Tematy prasy sowieckiej. W szystkie dzien
niki sowieckie z „P raw dą11 na czele rozpisują się 
na poważny temat czy noszenie kraw atu  jest lub 
nie przesądem burżuazyjnym ? Młodzież komuni
styczna interesuje się żyw o tym  problemem. 
Zdania są podzielone: jedni krytykują kraw at bez 
litości. I tak pewien młody komunista pisze: 
„Najpierw robotnik w łoży kraw at, później pój
dzie do kima, później to p i klatkę z kanarkiem, 
nauczy się modnych tańców, w końcu będzie 
Straconym dla p racy  partyjnej11. Ma również k ra
w at i licznych obrońców. Jeden z nich pisze, że 
Karol M arx jest przedstawiony na wszystkich 
sw ych fotografiach w  krawiacie, oraz, że sam 
Lenin nosił kraw aty .

Muzycy polscy w Ameryce. W Nowym Yor
ku odbył się występ kapelmistrzowski Artura Ro
dzińskiego'. A rtysta dyrygow ał t. zw. Nowojorską 
O rkiestrą Symfoniczną.

Tegoż dnia w ystąpiła w Carnegie Hall z w ła
snym koncertem śpiew aczka Ada Sari. Oboje 
odnieśli duży sukces.

Literaci litewscy nie przyjęli zaproszenia 
Pen-Klubu polskiego. Z Kowna donoszą,’ że za 
proszeni przez w arszaw ski Pen-klub literaci i pu
blicyści' litewscy zdecydował i z zaproszenia nie 
korzystać.

Nowe odkrycie w dziedzinie badania choro
by raka. Lekarze pracujący w laboratorium pa- 
toilogiczncrn uniw ersytetu Mc Gili w Montrealu 
(Kanada) dokonali odkrycia, które, zdanjem fa
chowców, może dokonać przewrotu w metodach 
lecizenia raka. Lekarze ci stwierdzili mianowicie 
w  tkankach raka obecność nerw ów  pomocni
czych, 00 obala istniejącą dotychczas teorję, ja
koby rak był niezależną naroślą, posiadająca ko
mórki odrębne od ciała ludzkiego, oraz prowadzi 
do hypoiteizy ewentualnego uzależnieniu raka od 
system u nerw ow ego człowieka. W ynik tych ba
dań obszernie opisuje w ostatnim numerze „Jour
nal uf the Camiadian Medioal Associatłom11, profe
sor patologji uniw ersytetu Mc Gili i dyrektor In
sty tu tu  RatoLogiczmiego dr. H arst Oertel.

Nocne życie dżungli przez radio. Radiostacja 
w  Kalkucie zorganizowała ostatnio transmisję, 
k tóra wzbudziła ogromne zainteresowanie. Oto 
kierownictwo tej stacji zainstalowało w dżun
glach cały szereg mikrofonów, skąd po skończe
niu koncertu transm itow ane były wszelkie echa 
1 odgłosy mocnego życia dżungli Audycja ta po
dobno z całym  naturalizmem oddała nastroje no
cy  w dżungli. . s ,

Po ekscesach. W  związku z demonstracjami 
antyżydowskiemi i ekscesami aresztowano kilku
nastu spraw ców  rabunków a to- Michała Szcze
paniaka, Romana Klimka, Wl. Zachara, W t. Ła- 
boja, Wł. Manilę. Józefa Gąsowskiego, Stefana 
Zubrzyckiego, Zbigniewa Klimka, P io tra Goronia, 
Józefa Gorenia, Ant. Niemca i Michała Kapitań- 
ca. Ponadito aresztow ano i odstawiono do sadu 
za  czynne targnięcie się na posterunkowych 
dwóch akademików: W acław a Frydm ana i Bo
lesław a Lewandowskiego', k tórzy będą odpowia
dać za zbrodnię z § 81 u. k. Ubiegły dzień i noc 
przeszły zupełnie spokojnie.,

Zamachy samobójcze. 30-letni stud. medyc. 
Flor Jan Konarzewski (Skrzyńskiego 4) odebiai 
sobie życie z niewiadomego: powodu przez zaży
cie nieznanej trucizny. — Kazimierz Bonn (Ły
czakow ska 66) odebrał sobie życie przez zacza
dzenie się. Powód nieznany.

powabnej noweli F o u q u e’g o „Undfae” (o- 
pnaicowiał pnof. ilippoldt), streszczeni© pieśni 
o Niibelungaidi i Gndruinfo w  opracowaniu 
dyr. E. Roszki, mowę: wydanie niemieckiego 
przekładu1 wybranych „Biaiśnii11 Andersena, 
przeznaczonych dla niższy;h kias gimnaz
jalnych (oprać. priof. Z. Baisis), wreszcie pię
kne i: przystępnie anegdoty Finitza Reutera 
(streścił pinacę prof. S z l Mioiridiaiwslki) i  nowel
ka Masa Eytfo pt. „fiinter Pfług und 
Sclbiratuibsfaok’1 (oprać. dlr. K. Zagajewski). 
Wszystkie te nowe puibliiikaioje: z zakresu lek
tury niemieckiej w  gimnazjach, seminariach 
czy szkołach zawodowych, opracowane zo
stały z niezwykłą starannością ;i 'znajomo
ścią dydaktyki języków nowoicziesinych. Za
opatrzone są w objaśnienia, słowniczki, a 
często także W.e wstępy, omówienia końco
we i pytania', ułatwiające przegląd treści i 
charakterystykę krytyczną utworu. Mimo to, 
uie widzi się jakiegoś przeładowania komen
tarzem, któreby tamowało talk pożądaną za
wsze samodzielność pracy szkolnej uczńi. 
Tomiki wydiano baridlzo starannie także pod 
względem zewnętrznym. Reklamy im nie po
trzeba, gdyż wartość tych solidnych w y
dawnictw mówi sarna za aiielbie. ( i.)

P iś i i e i i c lH  i szMa.
Biblioteka niemiecka Książnicy - Atlasu.

Od wielu lat wydaje Książnica - Atlas poży
teczną i dobrze już znaną naszym szkołom 
średnim „Bibliotekę niemiecką", obejmującą 
naijważuieijiSże arcydzieła, przeznaczone1 d;o 
tektury w klasach niższych i wyższych. 0- 
Statnio ukaizałor isiiję w tej biblioteczce kitka 
bowych ńumeirów w opracowaniu pedago- 
gów-ge'rm,airnstów. Należy tutaj nowe wyda
tnie1 znakomitej opowieści C h a  m i s s  a „Pe
ter Schlemilils wunldlersame Geschichte’1 (o- 
pjraoowal prof. M. Brandstatter), wydanie

Z Teatru Nowości.
„Tylko Ty", operetka w 3 aktach B. Hardt- 

Wardena. Muzyka Waltera Kolio.
Nowa operetka, wystawiona w zeszłym 

tygodniu na scenie Teatru Nowości1, wnosi 
pewne momenty dlodatnie w  jałowy i nad 
wszelki wyraz nudny sezion llekkiej Muzy. 
Nie znaczy tO' bynajmniej, by szukać tam na
leżało nowych pomysłów, wszystko idzie 
według wypróbowanej recepty i dawnego 
szablonu, ale, że autorowie potrafili trzymać 
się zdalla od wyuzdanej ordynarności i stwo
rzyć miłe tłoi, dające pole do kilku uidiatmych 
pomysłów tanecznych, to  także jest już coś 
warte i wyróżnia tę opeii etkę dodatnio od jej 
lwowskich poprzedniczek, którym uwiąd 
starczy groził już w chw il pojawienia siię na 
scenie. Hilsfoirja młodej i Ładnej, dwudziesto
letniej .ciotki (pi. Konalbiamka), mającej z , woli 
testamentu zmarłego brata objąć kuiatelę 
mad rozpustnym siostrzeńcem', obfituje w naj
zabawniejsze epiizoidy, zwłaszcza, że rezultat 
jest zupełnie meziamiierzorry a nadspodziewa
nie szczęśliwy, bo ciotce udaje się nietylko 
sprowadzić młodzieńca na drogę cnoty, ale 
nawet rozkochać w sobie, tak, że perypetie 
rodzinne kończą się na kobiercu ślubnym.

Go dO' muzyką trudno O' niej wiele mó
wić; ściśle: biorąc ogranicza saę do jednego 
pomysłu mieiodyjineigo', ogromnie miłego, o 
nucie nieco- ,melancholijniej i seintymenłailnej. 
„TylkO' Ty", w stylu piosenek wiedeńskich, 
które nazajutrz pn premierze, są na ustach 
wszystkich. Najbairdziiej udanym nazwać 
można aikt pierwszy o wartkiiem tempie akcji, 
i najbogatszy stosunkowo muzycznie, nastę
pne są tyiliko powtórzeniem tego samego, 
dość zresztą ograniczonego materialni W y
stawienie było, ialk zwykle zresztą w Tea
trze Nowości bardzo staranne. P. Korabian- 
ka, była prizeimdłą ciotką, pełną temperamen
tu, podkreślić należy jej dobry smak artysty
czny w śpiewie, grze, tańcu i w toaletach; 
.sekundowała jej dzielnie jako. Yvette p'. Żab
czyńska', pp. Dembowski (głosowo- bardzo 
dobrze usposobiony), Ruszkowski:, Boóainow- 
sfcii i Kowalislkil. Pl Tatrzańsko: jako baron G. 
.de la- Fomitaime dał jedną z, swoich najświet
niejszych postaci komicznych. Orkiestra pro
wadzona z nerwem przez p. W jinarowicza 
i doskonałe ewolucje taneczne p. Ciesielskie
go (przemiły taniec, ąpaszy — żandiairimów 
w I. akcie) składały się nia całość udlatną i 
wróżą .nowej operetce dobre powodaenie.

S tefan ja  Ł obaczew ska.

Depesze z nocy.
STOSUNKI POLSKO-WŁOSKIE.

Rzym, 8 m arca. (PAT). „ Im pero11 za
m ieszcza w yw iad sw ego k o resp o n d en ta  w ar
szaw skiego z M inistrem  Zaleskim  o d by ty  
p rzed  w yjazdem  tego  osta tn ieg o  do G ene
wy. W  w yw iadzie tym  M inister Zaleski o- 
św iadczył co n a s tę p u je : T rzy  są p u ń k ty  za
sadnicze polskiej polityki zagranicznej, a 
m ian o w ic ie : n ienaruszalność  traktatów , u- 
trzym anie poko ju  i w spó łpraca P olsk i przy 
utrzym aniu  i w zm ocnieniu bezp ieczeństw a 
narodów . Co do sto sunków  w łosko-polskich 
M inister ośw iadczył, że są one serdeczne 
i niezachw iane. T radycja  ich zarów no poli
tyczna jak i ku lturalna trw a z resz tą  od w ie
ków . O becnie  p rzy łącza się  do niej dzie

dzina ekónom iczria, a m ianow icie ożyw ione 
stosunk i handlow e p o lsk o -w ło sk ie . Ruch 
hand low y, w ychodzący  p rzez p o rt w T ryje- 
ście, w zm ógł się w r. 1927 5-krotnie, zap o 
w iedziana zaś budow a paw ilonu po lsk iego  
na targach m edjolańskich ożywi, zdaniem  
M inistra Zaleskiego, jeszcze  bardziej ten 
ruch.

MINISTER TWARDOWSKI W GDAŃSKU.
Gdańsk, 8 m arca. (PAT). W ciągu dnia 

w czorajszego i dzisie jszego  baw ił tu p rze
w odniczący delegacji polskiej do rokow ań 
handlow ych z N iem cam i, M inister T w ardo
wski celem  kontynuow ania  rozm ow , naw ią
zanych w czasie p o b y tu  sen. Jev e lo v sk y eg o  
w W arszaw ie. M inister Tw ardow ski odby ł 
szereg  konferencji w spraw ach, do tyczących  
in teresów  G dańska a p ozosta jących  w zw ią
zku z rokow aniam i handlów em i polsko-n ie- 
mieckiem i. W czoraj S enat W olnego  M iasta 
w ydal dla M inistra T w ardow skiego  p rzy ję 
cie, zaś w dniu dzisiejszym  w ydał przyjęcie 
Kom isarz G eneralny R zeczypospolite j p o l
skiej M inister S trassburger.

TARCIA PRZEDWYBORCZE.
Nowogródek, 8 m arca. (PA T). W czoraj 

przedstaw iciele  szeregu organizacji spo łe 
cznych N ow ogróaczyzny  prow adzili p e r
traktacje z przedstaw icielam i listy  Nr. 25. 
P ertrak tac je  m iały na celu w ycofanie listy  
Nr. 25, k tó ra  nie m a żadnych  szans do uzy
skania m andatu  przy  w yborach  do Senatu. 
M im o zgody  na w ycofanie listy ze s trony  
dw óch czołow ych kandydatów , m ianow icie 
Zm itrow icza i B rzostow skiego , p rezes  ChD. 
pow iatu  hdzkiego dr. H arniew icz stanow czo 
oparł się w ycofaniu listy . W  związku z tern 
dzisiaj późnym  w ieczorem  B ezparty jny  B. 
W. z R. N ow ogródczyzny w ydał odezw ę 
pod  ty tu ł. „O skarżam y11, w k tórej zarzuca 
drow i H arniew iczow i rozbijanie jedności poi- 
skiej na teren ie  W ojew ództw a now ogródz
kiego w brew  in teresom  państw ow ości po l
skiej i w brew  ośw iadczeniu  ks. B iskupa Ło- 
dzińskiego, p o p ie ia jąceg o  lis tę  Nr. 1.

P. DEVEY WYJEŻDŻA DO POZNANIA.
Warszawa, 8 m arca. (AW). C złonek 

R ady Banku P o lsk iego  p D evey udaje się 
na trzydn iow y p o b y t do Poznania , dla za
znajom ienia się z życiem  gospodarczem  t e 
go m iasta, oraz całej dzielnicy w ielkopol
skiej,

KOSZTY UTRZYMANIA W KRAKOWIE 
MALEJĄ.

K rak ó w , 8 marca. (PAT). K om isja do 
badania kosztów  utrzym ania w Krakow ie 
ustaliła, że w lu tym  b. r. koszta  utrzym ania 
rodziny pracow niczej, z łożonej z 4 osób , 
zm niejszyły  się o 1 ‘7 5 l’/0 w porów naniu  z 
m iesiącem  styczniem  br.

SŁUSZNA UWAGA
Berlin, 8 m arca. (PA T). Socjalistyczny 

„V orw arts“, om aw iając odpow iedź W alde- 
m arasa na depeszę  m inistra B locklanda o- 
św iadcza, że gdyby  W aldem aras chciał, to  
m ógłby  na podstaw ie d ep eszy  B locklanda 
odjechać w pon iedziałek  w ieczorem  z K ow 
na i p rzybyć na czas do G e n e w y ; jednak 
W aldem aras nie chciał tego . Całe zachow a
nie się Litwy w obec Rady Ligi narodów , 
od czasu uchw ały grudniow ej R ady jest 
ustaw icznem  drw ieniem  z Ligi N arodów .

OBNIŻENIE STANU ARMJI FRANC.
Paryż, 8 m arca. (FA T). Radio. P odczas 

dyskusji p row adzonej w Senacie nad  p ro 
jek tem  ustaw y o rekrutacji arinji, spraw o
zdaw ca ośw iadczył, że stan  liczebny armji 
francuskiej zosta ł obn iżony  z 631.000 ludzi 
w roku 1914 do 401.000 w dniu dzisie j
szym , a w roku 1931 w ynosić będzie 365.000 
ludzi. J e s t  to  niezbitym  dow odem  —  za
kończy ł spraw ozdaw ca ■*— że F rancja  nie 
zm ierza do pow iększenia  zbrojeń, lecz nie 
chce stać się bezb ronną na w ypadek ew en
tualnej napaści.

DZIESIĘCIOLECIE NIEPODLEGŁOŚCI 
UKRAINY.

B erlin , 8 marca. (PAT). W edle don ie
sien ia  „Tagi. R u n d sch au 11, odbyła  się w czo
raj w Berlinie u roczystość  10-lecia n iep o d 
ległości U krainy, zorganizow ana przez p rzy 
w ódcę berlińskiej kolonji ukraińskiej, pu ł
kow nika Z ieleniew skiego. Pułkow nik Ziele
niew ski w sw em  przem ów ieniu  podkreślił, 
że datą  pow stan ia  n iepod leg łej U krainy je s t 
data  zaw arcia trak ta tu  brzeskiego, k tó ry  
uwolnił U kraińców  od  jarzma* m oskiew skie
go, ustalił granice m iędzy Ukrainą a Polską, 
oddając Ukrainie należne jej te reny  C hełm 
szczyzny i Podlasia  i u tw orzył U krainie 
drogi do odzyskania  ukraińskich terenów  
daw nego państw a austrjacko-w ęgierskiego, 
tj. G alic jiw schodn iej. M ów ca wyraził w dzięcz
ność  U kraińców  dla narodu niem ieckiego 
za poparc ie  dążeń  n iepod leg łościow ych  na
rodu ukraińskiego.

KŁOPOTY ANGJI. „
Basserach, 8 m arca. (PA T). U nited  *7

R ozpoczęcie kroków  nieprzyjacielskich . 
g ran icy  T ransjordanji i Iraku oczekiw ane : J 
w dniach najb liższych. W ojsko  an§ .  -ja 
czyni p rzygo tow ania  celem  unremożliwic 
w targnięcia do tych  krajów  szczepu Nęd- 
Kilka pociągów  pancernych  patroluje 
linji B agdad-B asserach . G eneralna kwat ^  
angielska po leciła  oddziałow i lotniczemu 
U r u trzym anie w szystk ich  sam olotów  w P . 
gotow iu do starcia. Z kw atery  generał  ̂
Ibn-Seuda donoszą, iż król zaopatrzy ł sZ<jz u, 
py  A im ad, M ussair i A teiba w broń, aiń 
nicję, środki żyw ności i nam io ty . P rz y ^ 0^  
cy tych  szczepów  m ają natychm iast pc 
kończeniu roKOwań z lbn S eudem  uda( 
na granicę T ransjo rdan ji i Iraku, aby PrẐ r 
go tow ać w targnięcie do tych  obszarów . . 
B asserach  objaw ia się zan iepokojen ie, ] 
mo, iż w edług  w iadom ości z n ad g rafl'T  
panu je  tam  spokój. O baw iają się, iż  ̂
w ojsk angielskich  nie w ystarczy , aby 1 
trzym ać m arsz szczepu N edżes na BaSS® 
rach.

Praga, 8 m arca. (PAT). W izy paSP _  
tow e p om iędzy  A ustrją a Czechosłow a J 
m ają być  zn iesione  dop iero  z końcem  kW> 
nia b . r. T

Białystok, 8 m arca. (AW). W yniki W  
borów  do Sejm u w ykazały, że w pływ y **• 
m unistów  w B iałym stoku  są zupełn ie  
korne. L ista nr. 13 uzyskała  —  pom|lflj 
dość ożyw ionej ag itacji w B iałym stoku, 
okolicy —  zaledw ie 741 g łosów , |L . 
p rzy  w yborach do R ady m iejskiej w 
łym stoku  w grudniu  rb. ilość g łosów  k 
m unistycznych  w ynosiła  1200. -

Wilno, 8 m arca. (PA T). D nia 7 b- "K 
przez odcinek g ran iczny  R ykonty  powf^ 
w granice Polski, za zezw oleniem  
polskiej ks. K orw elis, w ysied lony  w ^  
ub. za działalność an typaństw ow ą.

Rzym, 8 m arca. (PA T). A m b a s a d ^  
wie Francji i H iszpanji w ręczyli MusS® 
niem u oddzielne n o ty  zap raszające  do ^  
słania delegata  rządu] w łoskiego na kom® 
rencję  w spraw ie T angeru , zw ołaną na l5 * j .

Berlin, 8 m arca. (PA T). Związek 
.ników przem ysłu  m etalow ego w Berliflie J-L 
rzucił o izcczenie  rozjem cze kom isji P ° wlL, 
nej do załatw ienia konfliktu w spraw ie P**j 

N. Jork, 8 m arca. (PA T). W p ły * °0> 
po litycy  stronnictw a dem okratycznego  
szą się z m yślą zaproponow ania  przy 
chodzących w yborach  w dow ie po  P{e%  
dencie W ilsonie kandydatu ry  na urząd 
ceprezyden ta .

Depesze przedpołudniowi
DEMENTI.

Warszawa. 9 m arca. (AW ). Ze sfer iń 
dajnych zaprzeczają  pog łoskom  o majAr 
nastąp ić  rozw iązaniu Rady m iejsk iej m. r  
szaw y.

PRZEMÓWIENIE B. MARSZAŁKA
SENATU.

Warszawa, 9 m arca. (AW). W czoraj 01. 
b y ł się wiec K om itetu  K a to lic k o -N a ro d o ., 
go , na  k tórym  przem aw iał b. M arszałek $ 
n atu  p. T rąm pczyński. M ów ca stw ierdź2' 
walka grupy , k tó rą  on rep rezen tu je , 
wym parlam encie będzie  jeszcze  cj ^ fD' 
niż w poprzedn im . M ów ca przedstaw ił 
gram  ZLN. w now ym  Sejm ie, polegająO  j- 
s tw orzeniu  T rybunału  k o n s ty tu c y jn e g o '^  
tw ierdzenia  sw obody  obyw ate lsk ie j, 
nia dekretu  p rasow ego  i w alce z koińT^p 
m em . P rzem ów ienie sw e zakończył b- 
szałek  T rąm pczyński podzięko  wapień1 
m łodzieży  polskiej za je j p racę dl* 
P aństw a  narodow ego.

P. HOFMOKL-OSTROWSKI P R Z E D ^  
WIONY DO ŁASKI P. PREZYD^ 

RZECZYPOSPOLITEJ. J f
Warszawa, 6 m arca. (AW). Sąd'■ 

cyjny p ostanow ił jedn o g ło śn ie  przed*  
do łaski P. P rezy d en ta  Rzpltej a d ^  $  
H ofm okla-O strow skiego , skazanego  na $ $  
aresz tu  za strzelanie w sali sądowej* 
apelacy jny  po d n o si w m otyw ach, że 2 
kat H ofm okl-O strow ski działał w 0 
sw ego honoru .

Z ostatn iej chw $#
RAUT NA RZECZ WETERANÓW

Warszawa, 9 marca. (Teł. I
wleczoinem w salomach
nistrów, oidlbyl się wieillki rant 
rzecz weteranów 1863 :r., aoi 
przez Komitet hoirnoirowy, pod 
ctwem ,p. Biairtliowej. Było to piiea" 
jęcie w  odinastaiuinowansnn gmachu 
djum Radły Miiniilsfrów. Przybyła P- 
ikowia Piłsudska, wszyisicy 
małżionkiami1, honory dtornu pełnił *



Bairteli z małżonką. Lfczne reipinez&a- 
był świat dyplomatyczny, ipolitycz- 

tfeiracki. Raut pnzecią-gnął silę idio późnej 
^°dziny w ‘nocy..

BEZPODSTAWNE WERSJE. 
Warszawa, 9 manca. (Tel. w?.). Dzisiej- 

dzienniki warszawskie podają bezkryty- 
wiadomość, że tyitut Mamszailea Sejmu 

rnia być amienfony w  dlrodlze diekre- 
y1 ua nazwę Prezesa Iziby. Tymczasem ty- 
,  Marszałka Sejmu i Semiaitu Jest ustalony 

1 26,29,30, 37 di iuntymi Konstytucji, a wobec 
zniesiony może być 'tyllko w djrodze 

'0r*ewiidziianej dla irewizji Konstytucji.

ku:

WALKA Z DROŻYZNA.
Warszawa, 9 maircia. (Tell. wł.) W  związ-
z alkcją Rząldiu przeciw drożyzniie ukaże 

w  najbliższych, dlmilaicih irozpoirządizenie 
r/^^idlufeoe zakaz wywozu zboża, izagrani- 

W  dalszym ciągu akcji pirżeciw d/nożyź- 
ceigły iRlządi zamierza zireiwffldowla/ć swój 

. inwieisitycyjny na rok naididhiodizstcy, aby 
^możliwtić spekuladję cegłą.

A R A D E M J A  k u  c z c i  p r e z y d e n t a  
MASSARYKA W WARSZAWIE. 

Warszawa, 9 marca. (Tel wl.) W dniu 
.^ o ra jsz y m  w  W:airszawiie Towarzystwo 
ile ko czechosłowackie i Kofcmja czechosło- 

,aicka zorganizowały akatilemjo ku czci P re
zydenta M asaryka z okazji 78 roeiziniicy jego 
^od!ziin. N'a akademji przemawiał redaktor 
J ^ s e r  i Jam Roigowicz. Akadiemję zakon czo- 
!*° ‘ddlasraniilem hymnów narodowych obu 

^X>d<5w.

PREZYDJUM Z. L. N. PRZECIWKO 
„SŁOWU POLSKIEMU". 

Warszawa, 9 marca. (Tel. wł.). Dziś w 
jkurjerzie W,airszawskim’‘ Ptreizydjum Zw. L. 

‘ Ogłosiło oświadczenie, w  którem wystę- 
Przeciwko wczorajszej deklaracji „Sło- 

f  Polskiego” we Lwowie iii .zapowiada, że 
leruje sprawę przeciw Redaktorowi 

^ J b  ainnowi na  drogę sądową.

SPllTZBERG w  m ie js c e  BITTNERA.
. _ Warszaiwa, 9 marca.. (Teł. wł.) Diowia- 

się, że w Łodzi z  mandatu komuni- 
ykczniego ndle skorzysta wybrany tam Hen- 

. Bittner, potniiewiaż skażamy ziostał w r.
■*2 ma 4 lata ciężkiego: więzienia e pozba- 

^'ftniem praw.’ N:a JagO’ miejsce wejdzie do 
komunista Spitzberig.

Sprawy gospodarcze.
Ruch oszczędnościowy w P . K. O. od 

k^Wca roku 1926 z miesiąca na: miesiąc 
>szy|bciiej rosnący wykazał w  lutym br. 

M_^y zmaczany wzno-stt. Ogólna liczba ucze- 
^ k ó w  obrotu oszczędnościowego P. K. O. 
^ ^ g t a  mia dzień 29 lutego b. r. cyfry 186 

osób. Ogólna suma oszczędności, po- 
^ rzcmydii P. K. O. wzrosła w ciągu lutego 
JĆ r- o, dalsze 5 I pół mi®, zł. dlo pokaźnej 
H^0ty 69 mllj. zł., która to kwota nie obej- 

sumy 12 milj. zł., figurujących w dniu 
^ j^ te g o  b . r. na 15 tysiącach, osobnych kont, 
^f^'ałmiego .rachunku oszczędnościowego z 

Waloryzacji ma mocy rozporządzenia 
Ig^^deta  Rzeczypioispolitej z dlnlia 17 marca 

' w sprawnie przerachiowamia wkładek 
'^^ędlnościiiowych wpłacoinydli do P. K. O. 

łutach pełnowartościowych, które 
śbadku marki uległy prawie całko- 

^ ^ ^ c j a c j i .  Nadto w końcu: lutego br. 
napływać wkłaldiy na specjalny ra- 

oszazędiniościiotwy, przeznaczony dla 
rantów i p ro w a d z o n y  w  z ło ty c h  w zło-

G I B Ł D A  L W O W S K A  8  m a r c a  1 9 2 8 .

KATEGORJE:

I. Papiery państwowe.
5%  Państw, poż. Konw. 
8% P- zł- z r. 1925 w zl. 
8%  1 zast. Państ. B. Roln.

U. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

8%  Banku hip. akc. doi. 
4'/j°/o Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
4Va% Bk. kred. z gal. 
4%% Banku Małop. 
47 ja/o Bk. hip. zemel. 
41/a°/0 Pol. Bk. kraj.
4%  Pol. Bk. kraj.
4%  Tow. kred. ziem. 
47 ,%  Tow. kred. ziem. 
8%  Tow. kred. ziem. doi.

III. Obligi.
(bez kuponu bież.)

4 7 ,%  Komun. P. Bk. kraj. 
4°/c Komun. P. Bk. kraj. 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski '
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

Wart.
nom.

zł 100 
zł 100 

doi. 100

dok 100 
zł 100 
zł 100

przedwoj. 
za 1000K

zł 100 
zł 1(10 
zł 100 
zł 100 

doi. 100

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

,zł 100 
m 280 
m 280 
.1 25 
zł 100 
m 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

Ostatnia
dywidenda

skonwert.

skonwert.

| |  skonwert.

Kwota I Płatna

zł 6 

0-05

5%
400

7, 27

7» 27 
%  27

Płacą Żądają
Transakcje Wart. Ostatnia Płacą Żądają

Transakcjezł. zł. b) H a n d l o w e . nom. dywidenda zł. zł.
„Tehate* Tow. akc. m 1000 0-20 — —-—

1 c) P r z e m y s ł o w e :
—-— Agrohemia f. szt. naw. m 500 ___ __ _»____ •_

Browary lwowskie zł 100 1200 Vi- 28 --*--- —*_ ___ •___

Chodorów Tow. Akc. zł 100 1600 l/a 27 150*50 154*50 152-153
.Chyoifc* fabryka cukru m 1000 — _•____ —-\___

Chmielów fabr. porcelany m 1000 — — ____•_ ___ ,*___ _'
------•------- — •— — -— Fabryka lokomotyw — 003 — ____ ___■____ ____*____
------*------ — • — — -— Gafota fabr. obuwia m 140 0*04 ____• ____ ___ « __
-------------- — *— — • — Galicja Rafin. nafty m 140 — — _•____ ___ >____ ____

----- *------ — •— — -— .Gazolina prz. wiert. zł 20 4*00 15/u 27-- ’------ — *— — •— Gazy wschodnie* m 1000 1*00 */7 27 ___ ___ •_ ____

------*------ — •— — •— Górka fabr. cementu m 140 __ •_ _. _ , «  - -

------•------ — •— — ■— „Gródek* Pom. elektr. 10 zł. — _ _■____ ____• ____

------*------ — •— — •— Karpali.t zakłady litogr. m 140 0-20 V, 27 • •

--*------- -------------- — •— Krakus f. wódek Kraków m 280 0-20 ___ *____ ___ •

------*------- — •— —•— Niemojowski fab. pap. zł 100 0-08 18/6 27 ____»_ ____•

--•------ — • — — •— „Nitrat“ Zakłady chem. — — ___ •____ ___ » _•_
OikosS.A. dla prz. drz. zł 100 4*00 V5 27 ___•_ _ _-

Orthwein, Kaiasiński m 500 — ___ • . _ ■ _
Parowozy S. A L. m. zł 25 2*50 — _*____ _■____

Pezet Pow Zakł. bud. zł 25 _ — ____ ____•_ _  ■

Pocisk zakł. amun. m 350 _ _ _* — _. _ _. _
Polska Nafta prz. wiertn. m 500 _ _ — • _ __* _«_
Pol. Tow. Budów. m 500 o-io _ ____ *_ . .» _ . _
Potęga Tow huty żel. m 10000 — — — •— • ____• ____ ____•_
Rakszawa fabr. sukna zł 30 — _ ____ ___ ____

Siersza górn. zakłady m 140 — _ _•_ _•_ ___ * _  „

--*--- — «_ — •— Spółka Akc. Wydawnicza zł 10 — . — ___ *_ ------V  -
------*------ — •— — -— „Strem* Zakł. chem. m 540 0275 ‘%  27 _• _ _ ‘—Z.

—■— Tepege górnicze Zakłady m 700 0-20 — _•____ —  ■_ _
--‘--- — — -— Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 2*50 %  27 ___ *_ ____

— *-- -—■ — — •— Trzebinia fabr. maszyn m 140 — ___ ■____ ___ •__ , . • _
—’------ — •— — •— Ursus fabr. motorów m 500 ____ _ ____•_ »____ •

— •— — •— Wild i Ska m 500 _ __ ___ ♦____ _ ■ ■,_
--*--- — •— — • — Zieleniewski fabr. maszyn m 1000 1*25 V, 26 _•_ _• ___ _____
------*------ — ■ _ — -— Funty szt. — • _

Szylingi aust.

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 8 m arca 1928.
W  akcjach praw ie zupełny zastój. Papiery  

procentowe w zaniedbaniu. Tendencja utrzym a
na. Usposobienie bez ochoty. Dolary poszukiwa
ne, płacono powyżej 8.88.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 8 marca 1928.
Usposobienie n a  Giełdzie zbożowej ożywione. 

Tendencja zw yżkow a utrzym uje się w dalszym 
ciągu. Mąki wszystkich gatunków tudzież o trę
by pszenne i żytnie podrożały. Obroty w życie, 
otrębach.

Lwów, dnia 8 marca 1928.
Na Giełdzie transakcje w życie, otrębach 

żytnich oraz egzekutywna sprzedaż pośladu z ko
niczyny czerwonej.

Z powodu rozbieżności: cen płaconych za 
żyto górnej ‘g ran ity  nie zdołano ustalić.

Mąki pszenne oraz o tręby pszenne i żytnie: 
podrożały.

Mąka żytnia poszukiwana co do cen stan 
rzeczy analogiczny jak przy ziarnie Żytnem.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
51-75— 52 75. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 50-30—51-00. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 39 50—40 50 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 40-50—40-50. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 36-25—37-25. jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 32-75—33-75. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 34-50—35-50. Kukurudza rumuńska 35V5 — 
3625. Ziemniaki przemysłowe 5‘50 -  6 00. Fasola 
biała 48 00—58-00. Fasola kolorowa 43-00—46-50. 
Fasola krasa 53-00—58'00. Groch 7 2 Victoria 55 00— 
60-00. Groch polny 40 00 - 5 0  00. Bobik 33 00 - 34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie — •------•—. Wyka
30-00—31-00. Siano siodkie krajowe prasowane 7-50— 
8 50. Słoma prasowana 4-25—4-75. Hreczka 4350— 
44-50. Len 68-00—71 00. Łubin niebieski 21-75—22-75. 
Rzepak ‘zimy ex 1927 6800 —70-00. Mąka pszenna 
40% 86-00 -  87-00. Mąka pszenna 50% 77-50—78-00. 
Mąka żytnia 65% 61-00—61-00 Grysik kukurudziany 
4900 —50 00. Mąką kukurudziani 34-00—3500. Otrę
by żytnie rutto bez worka 26-00—26-50. Otręby 
pszenne netto bez worka 27 50—28-00. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 7'J‘OO—80-00. 
Kasza jaglana 7F25—75 25. Kasza jęczmienna 56 50— 
57-50. Pęcak 54-00—55'(JO. Pr so krajowe 42-00—
44-00. Makuchy lniane 46 00—47 00. Koniczyna czer
wona krajowa naturalna 220-00—250-00. Mai< nie
bieski 90 00—110-00. Mak siwy 75-00 -90 00.
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta T70—1-80" Czę 
stocbowlanka 75 kg. za sztukę 1*65—1-70. Worki 
używane dobre, za sztukę T50—1 "60.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 8 marca 1928.

Dolary St. Zjednoczon. —•— —•— —•—
Oslo —•— ——
Kopenhaga —*— —•— —•—
Sztokholm —"— —•— —' —
Belgia —•—
Holandja 358 80

x-Ondyn 43-48'/, 43-5S 43'38
Nowy Jork 8.90 8-92 8'88
Paryż 35-08-/, 35-17 3499 '/,
Praga 26-41'/, 26-48 26 35
Szwajcar ja 17166 172-09 171-23
Wiedeń 125 50 12581 125 19
Włochy 47-18 47-30 47-06
5% pożyczka konwersyjna 67-10 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-25 
pożyczka kolejowa 10275 103-00 —"—
dolarówka — 6600 67 50 
8% listy zasiawne Banku Go pod. Kraj. 94-00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94 00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, dnia 8 marca 1928.

359-70 357-90

Bank Dysk. 136
bank Handl. 123-00 
Bank Poi. 150-149-50 
Bank Przem. 106
Bank Zachodni 32-50-32 
B nkZw. Sp.Zar. 90—89 
Spiess 16250
Dąbrowa 73 00
Chodorów 152 00
Gz.stocice 68'00
Warsz. cuk, 7-950-79 00 
Fiilej 58 0J-56-50

Łazy
Węgiel 101 101-50
Cegielski 
Lilpop Rau 
Modrzejów 
Pocisk 
Rudzki 
S trach,iwice 
Bo kowski 
Haberbusch 
Spirytus

9-75
101-50

4700 
42 75 

48 00-47-50 
12 00 

54 00-54-25 
69 25-68 00 
19-80-19 75 

168 
39-50

Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńskie
Belgijskie
Renta majowa
Renta lutowa
Renta koronowa
Dunaj S. Adria
Tureckie
Bank Małop.

—*— Prager Eisen —*—
—*— Rima 123*50
—•— Skoda 248 50
—*— Siersza 10-/0

136*25 Silesia 0 ! 9
— -— Zieleniewski 16*15—*— Apollo —-—
— •— Fanło 6*80
—*— Karpaty 2900
— *— Galicja 75*00—•— Nafta 34-30
0*401 Schodnica —*_

78-80 Rakszawa _
—*— Mrażnica —

Tepege —

OIEŁBA ZURYCHSKA.
Zurych, ćm a 9 marca 1928.

GIEŁDA KRAKOWSKA. ‘ l
Kraków, dnia 8 marca 1928.

Tohan 1350 Górka 97-00 -98
pnarma 6 50 Azot 6-10
Zieleniewski 162-40-163'2i)Siersza d. 52'50 53'00 
Trzemnia 0 50 Cho Jorów 150 00
Parowozy 35 00 Piasecki 16'25

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, d ila 8 marca 1928

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukaieszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Medj lan 
N. Jork 
Paryż 
Pr ga 
Sof ja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
Francuskie
Włoskie

79

285-25 
12-47'/, 

169-50 
98-84 

124 10 
4-37'/,

189-85 
34-59%

119-10

70900
27-38
2175
510-6

190-35 
52-79 80

136-53
707-40

169 25

37-51

Bankverein 
Bodenkr.dit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
Landerbank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Koiej północna 
Zivnosteńska 
Czemiowce 
Aust-. kol. p, 
Kolej połudn. 

Goleszów 
Cement 
Browary 
Alplny
Berg u. Hutten 
Krupp 
Poldi Hiitte

29-65
125-50
64-00
26-95

099
2440
26-70

5 8 - -  
27 65 
1375 
6550 

10250

41 05

II-25

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

Otwarcie Zamknięcia
20-43 20-437,
2534 25-34

5-l9% 6 519-45
72-40 72-40
2745% 27-40
8717Va —•—

208-977, 209-60 .
12417 124-177,
7315 7 3 1 / '/ ,

13990 139-50
138-40 138.35
13920 13910

3-75 3-75
15-39 15-39'/,
58-20 58 20
90-85 90-85
9-13 9-13'/,
6-88 6-88
2-61 2-64
3-197, 3-13

1310 13*10
222.00’/,

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja

N. Jork 
Holandja 
Francja 
B lgja 
Włochy

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, dnia 9 marca 1928. 

124-03 Holandja 
25-42 Praga 

354-00'/, Rumunja 
134 25 Niemcy 
48950 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn dnia 9 marca 1928. 

4S/-00aT/sa Niemcy
1212%

12404
34-99
92-30

Szwajcarja
Praga
Wiedeń
Warszawa

1023-0*
75-4*
15-65

60800
359-00

20-40% 
25 33"/s 

164-62 
34 64 
43 47

Redaktor aaeaelny ł odpowiedzialna 
Dr- MARCELI SZAROTA,

O g ł o s z e n i a  u  r  » ę c l o  w  e ,
T AMORTYZACJE.

p % ty .259/27(ho. U Emilii Tkaczkiewiczówuej /.a- 
k.^Owi .książeczka w kładkow a G. K. O. we 

Nr- 166.031 n a  nazwisko Emilii Tkacz- 
włnkulowana do zapłaty ks. Konstantemu 

iczowi n a  kw otę 2.000 koron, kw it 
G. K. O. we Lwowie Nr. 698 na 

^ k s . Konstantego Tkaczkiewicza i na 
depozytu książeczki G. K. O. Nr. 

(f-48 YY *Wotę 502.98 kor. i  Nr. 83733 na kwotę 
7 i- oraz podobny kw it depozytow y G. K. 

ł k s i ą ż e c z k ę  w kładkow ą G. K. O. Nr. 
^ k o tę  2000 kor., w zyw a się posiadacza
\!^ U f^ ° ,k anych o  zgłoszenie sw ych praw do 

” r °d  dnia ogłoszenia. P o  tym  ozasokre-
akcje te za umorzone. 2142t ic uscl uiułUJLiiłuac.

ków krasow y cywilmy, Oddział VII. 
k(c j  ’ aTtoi 14 grudnia 1927.

§ L Ŵ a l 3l/28/l2- Edykt. Sąd powiatów-^  v>4u  truwiaujwy W Bo-
^J^tęipawaiiiłe am ortyzacyjne co do

t-w keksla% a mianowicie: weksel z da 
Qe r j 9a 1927 płatny dinia 3 września 192( 

Tloilesa zamieszkałego w Bo- 
cenie jego żony R- Hołiesowej za

mieszkałej w Bochni wystawiony, opiewający na 
30 dolarów Am. Półn. St. Zj. a żyrow any na 
rzecz Izaka Bittersfelda zaginął posiadaczce te
goż weksla podającej firmie S. Orbach i O. Per- 
gnicht, Sąd w zyw a posiadacza tego weksla, aby 
do dni 60 licząc od dnia ogłoszenia edyktu — 
przedłożył go Sądowi. W  razie przeciwnym po 
upływie tego terminu — uzna Sąd weksel po
w yższy za  umorzony i bez znaczenia. 2172

Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 7 lutego 1928.

F I R M Y .
Firm. 791/27. Stów. III. 35. W ykreślenie firmy 

stowarzyszenia. Z rejestru firm stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych wykreślono dnia 7 
stycznia 1928. Siedziba firmy- Trembowla, powiat 
Trembowla W ojew. Tarnopol. Brzmienie firmy: 
Kasa Ludowa stow arzyszenia zarejesłr. z ogra
niczoną poręką w Trembowli w likwidacji. 
Skutkiem braku funduszów. 2137

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1927.

Firm. 1670 B. II. 357. Wpis zmian w firmie 
spółkowej. D ata wpisu 12 listopada 1927 r. 
Brzmienie firm y: P rzem ysł żelazny M. Apstein 
spółka akcyjna w W arszawie. Siedziba firmy: 
Lwów. Zarząd: P rokurę udzieloną Bolesławowi 
Spława Neumanowi odwołano, nadano prokurę 
Jakóbowi Ostrzyńsłdemu w W arszawie, ul. Ziel
na 38. 1910

Sąd okręgowy Cyw■ 8- handl. Oddział IV.
. Lwów, dnia 7 listopada 1927 r.

L I C Y T A C J E ,
E. 1085/27. Edykt licytacyjny. Dnia 27 m arca 

1928 o godzinie 10 rano. odbędzie sie w Sądzie 
tutejszym, przymusowa licytacja połowy realno
ści whl. 95 zag. ks. gr. gm. Uniszowa objętej. 
W artość szacunkowa 3669 zł. 38 gr. Najniższa 
oferta 2446 zł. 25 gr. W arunki licytacyjne, pro
tokół oszacowania inne dokumenta, przejrzeć 
można w kancelarii sądowej Nr. 8. 2173

Sąd pow iatowy, Odział II.
Tuchów, dnia 14 lutego 1928.
E. IX. 6922/26/9. Edykt licytacyjny. Na wnio

sek Franciszka i  Reginy z  Rzegostów małż. No

waków jako strony egzekwującej odbędzie sie 
dnia 28 m arca 1928 o godz. 9 przedpol. w tuŁ 
Sądzie biuro Nr. 44, II p., ul. św . Jana licytacja 
następujących realności: a) połowa iwh. 43 ks. 
grt. Prądnik Biały składającej się z parc. g rt. 
Ikat. 444/4 i b) 3/4 Iwh. 95 tejże gminy składają
cej się z parc. grt. role 496/2 i 474. Do realności 
Iwh. 43 należą jako przynależności: dom, stodo
ła, chlew, studnia. W artość szacunkowa ad 2) 
z przynależytościam i 4.600 z?., ad b) 3.000 zł. 
Najniższa oferta ad a) 3.067 zł., ad b) 2.000 zl. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd pow iatowy cywilny. Oddział IX-
Kraków, dnia 18 lutego 1928. 2217
E. 1565/27/9. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Józefa Mehra, odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1928 o  godzinie 9 przedpoł. w tut. Sądzie w biu
rze Nr. 18 na zasadzie zatw ierdzonych warun
ków, sprzedaż poołw y pgr. Ikat. 1177/2 i części 
pgr. łkat. 1178/2 gminy Nadwóma. W artość sza
cunkowa w raz z przynależnoścJaml wynosi 1288 
zl. 75 gr.. najniższa oferta 860 zł. 50 gr. Do real
ności należą następujące przynależności: parkan 
ze słnpów jodłowych i  desek długości 37 m. Po-,



niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
W szy o ikich, k tórzy  roszczą sobie praw a rzeczo
we do tej nieruchomcraci w zyw a się by sw e ro- 
szctzenla zgłosili w tut- Sądzie do  dnia 28 mam
cia 1928, gdyż w orzeciwuym razie będą one tyl
ko  uwzględniane o  tyle o ile w  aktach są w yka
zane.

Sąd powiatowy, Oddział V.
'Nadworna, ‘14 lutego 1928. 2219

ROZMa iTE o b w ie s z c z e n ia .
Stanisław ow ski U rząd W ojewódzki.
L. B. P , 591/28. Stanisławów. 2 m arca 1928.

Po myśli § 27 ustaw y  z 15 listopada 1867 
Oz. u. p. Nr. 134 podaję dip publicznej wiadomo
ści, że prawom ocnym  reskryptem  z 19 grudnia 
1928 L. B. P. 7331/27 rozwiązał Stanisławowski 
U rząd W ojewódzki stowarzyszenie, sportowo 
pożarnicze „Łuh“ w  Kleszczównie, pow. Roha
tyn. k tórego  sta tu t przyjął do wiadomości re 
skryptem  z 1 1'pca 1926 L. B. P . 7091 z  powodu, 
że nie odpowiada więcej pr awnym warunkom 
sw ego istnienia 2218

Za W ojewodę:
(—) Sztaba.

Cg. I. b. 22/28. Edykt. S trona powodowa 
M arj a Szlem ko żona Iwana z Bełełuji wniosła 
skargę przeciw  stronie pozwanej niewiadomemu 
a  .miejsca pobytu Matajowr Szłemko s. Iw-ana z 
Bełełuji i  tow. o własność ii posiadanie gruntu 
A) L. cz. :Cg. I. b. 22/28. Audjencja do usrn-ej 
rozprawy; została wyznaczona na dzień 21 m arca 
’928 godz. 9 przedooł w tym  Sądzie sala roz
praw  Nr. 62. Poniew aż miejsce pobytu strony
pozv anej jest nieznane, ustanawia się p. Dra
Czajkowskiego adw okata w Kołomyj! Kuratorem, 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na je;j koszt i bez
pieczeństw o dotąd, dopóki ona sarna się nie sta 
w i i nie ustanowi pełnomocnika. 2213

Sąd okręgowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 1 m arca 1928.
Cg. I. a 8/28/6. Edykt. S trona pow odow a Hi

polit Sozańiski w I-ssajach w niosła skargę prze- 
c iy  stronie pozwanej Mikołajowi! Karaczu-n o 
Własność gruntu do  L. oz. Cg. I. a. 8/28. Audien
cja do ustnej rozpraw y została wyznaczona ma 
21 m arca 1928 godz. 9 przedpoł. w: tym Sądzie,
biuro Nr. 134. Ponieważ miejsce pobytu strony
pozwanej jest nieznane, ustanaw ia się p. adwo
k a ta  D ra Rogu-cki-ego w Samborze kuratorem , 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt i! niebez- 
piecezństw o dotąd, dopóki ona sam a się nie sta
wi i nie .ustanowi pełnomocnika. 2214

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, unia 5 m arca 1928,

U P A D Ł O Ś C I .
S. 17/27/20. Konkurs do m ajątku Mechla 

H aber i  Mania H aber kupców w Bóbrce o tw arty  
uchw alą z anta 6 m arca 1928, zostaje za  zgodą 
wszystkich w ierzycieli zniesiony. 2139

Sad okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 6 m arca lv»28.
Su. 95/27/34 Zatw ierdza się ugodę zaw artą  

mu audijencji dnia 9 lutego 1928 między dłużnikiem 
Kajmanem Stierem właścicieilełl Zakładu kon
fekcyjnego w e Lwowie a jego \\® rztclelarni. 2138 

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, 24 lutego 1928.
Sa. 15/27/2. Dnia 4 października 1927 otw ar 

ta  postępow anie ugodowe d'o majątku dłużnika 
Naftalego Kellera właściciela składu m aszyn w 
Rymanowie. Komisarz ugodowy: Dr. Bolesław 
Oawmski w iceprezes Sądu okręg, w Sanoku, za- 
f z ndca ugodowy Michał Nowacki, w Rymanowie. 
Audjencję do  zaw arcia ugody z  wierzycielami 
w yznaczono w podpisanym Sądzie na dzień 10 
lis topad , 1927 o godz. 9 rano biuro Nr. 12. Cza
sokres do  zgłoszenia wierzytelności 31 paździer- 
arka 1927 , 2171

Sąd okręgow y, Oddział IV. 
ju- Sanok. 3 października 1927.

Sa. 7/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę
powania ugodowego do majątku Leona Lesch 
w pisanego w  rejestrze handlowym pod firmą Rg. 
A. I. 87. Biuro te chni czno-handl o w e Leon Lesch 
w Stanisław ow ie. Kc misarz ugodowy S. S. O. Jan 
Schindler w Stanisław owie. Zarządca ugodow y 
D r. Juljan Oleśnicki adw okat w Stanisławowie. 
Audjencja do zaw arcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 10 kwietnia 1928 gudzina 10 przedpo
łudniem biuro 88. Czasokres du zgłoszenia wie
rzy te lność do dnia 29 m arca 1928. 2200

Sąd okręgow y jako handlowy.
Stanisławów, 29 lutego 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 443/27. Teodor Kur oczk a ur odzony 24 m ar

ca 1901 w H rebeń.ach, jako żołnierz ruski do
sta ł się w 1919 roku do niewoli polskiej, był 
,w obozie w Rikułicach, a chory na tyfus oddany 
do szpitala w Przem yślu zaginął. Celem uznania 
go za  zm arłego, w zyw a się go, aby do roku od 
dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wiado
mości o nim Sądowi. 2152

Sąd okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 30 grudnia i927.
T. 666/27. P |o tr  Chudy urodzony 31 maja 

1874 w Tarta-kowie, jako żołnierz austr. 19 p. w 
r. i$i'4 w bitw ie nod Gródkiem Jagiellońskim za
ginął. Celem uznania go za  zm arłego i rozw ią
zania m ałżeństw a, w zyw a się go. aby do pół 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił się ihb udzielono 
w iadom ości o nim Sądow i albo Dr. Eliaszowi 
Fnchsowi adw okatow i w e Lwowie. 2153

Sąd okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 29 listopada 1927.
T . . 1101/27. Adam Żmudziński Emiljana uro

dzony 1880 v Mikuliczynie żołnierz miał poledz 
1914 roku. Celem uznania go zm arłym  i rozwią
zania małżeństwa z Ołeną Żmudzińską uwiado
mić Sąd lub obrońcę w ęzła małżeńskiego Dra 
W ierzbowskiego w Stanisław ow ie o zaginionym 
do 5 miesięcy. 2191

Sąd okręgow y.
Stanisław ów . 14 lutego 1928

l 643/21. Iw.an Zając Macieja urodzony 1876 
w  Pniowie żołnierz poległ 1915 roku pod' Boja
nowem. Calem udcwodnienia. śm ierci uwiado
mić Sąd ;aabo kuratora ILka HIadys-za z Pniowa
0 zaginionym do 3 miesięcy 2189

Sąd okręgow y.
Stanisławów, 25 stycznia ■ 1928.
T. 694/27, Jan Knaf urodzony 1 stycznia 1887 

w  Łan.ach, jako żołnierz przebyw ał w niewoli 
rosyjskiej od 1915 w , miejscowości Biłastok gub. 
Omsk. w r. 1918 ostatni raz  pisał i od tego czasu 
słuch zaginął. Celem uznania go za  zm arłego
1 rozwiązania małżeństwa, „ż y w a  się go, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądow i albo Dr. 
Oblasowi adwokatowi we Lwowie. . 2154

S Hd Okręgowy cywilny.
Lwów, dniu 11 stycznia 1928.
T. 700/27. 1) Łukasz Doliński, 2) M arja Do

lińska d 3) Anna Dolińska urodzeni: 1) 17 paź
dziernika 18/4, 2) 1 stycznia1 1873 i 3) 21 listopada 
1903 w Kamionce Lipnik w noku 1915 wyemigro
wali do Rosji i od tego czasu ślad po uieh za
ginął. Celem uznania ich z a  zm arłych, wzywa 
się ich, aby do roku od dnia ogłoszenia zgłosili 
się lub udzielono wiadomości o nich Sądowi. 2155 

Sąd okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 3 stycznia 1928.
T. 722/27. l, Jan G erbołka urodzony 17 stocz

nia 1862, II. M arja Characzko urodzona' 31 m arca 
1874 w Źółtańcach w r. 1915 wyje-chlali do P ' 
w szpitalu w  Horo-szkach zm arli na tyfus w. r. 
1916 i tam zostali pochowani. Celem uznania ich 
za zm arłych, w zyw a się ich, aby  (do 3 miesięcy) 
od dnia ogłoszenia zgłosili'się lub udzielono w ia
domości; o nich Sądowi albo Dr. Wolfowi, W eit- 
zow i adwokatowi we Lwowie. 2156

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów, dnia 3 stycznia 1928.
T. 721/27 Andtzej M aruszczak Ui od zony 19 

grudnia 1860 w  S taw ezarach, jako po-ćwoda 
wojsk austr. od w rześnia 1914 zaginął. Celem u- 
znainia go za ■zmarłego, w zyw a się go, ab y  do pół 
rokit’ od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielo
no  ' w iadom ości o nim Sądowi, 2157

Sąd okręgow y cywilny,
Lwów, dnia 13 grudnia 1927.
T. 752/27. Mar-ja z  B arbaryczów  Salo uro

dzona 2 grudnia 1849 w Rudzie leśnej, wysiedlona 
w >r .1915 do Rosji, zachorow ała w Żytomierzu 
na cholerę, zm arła i tam została  pochowaną. 
Celem uznania ją za  zmarłą, w zyw a się ją, aby 
(do 3 miesięcy) od dbia ogłoszenia zgłosiła się 
lub udzielono wiadomości o niej Sądowi. 2158 

Sąd okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 2 stycznia 1928.
T. 75-6/27. Stefan Podw irny urodzony 29 sier

pnia 1903 w Rokitnie, jako żołnierz ukraiński w 
r. 1918/1919, poszedł na Ukrainę, a  w r. 1920 w 
Kijowie miał um rzeć na tyfus Celem uznania go 
za zm arłego, wzywa się go, ab y  do pół roku od 
dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielone w iado
mości o nim Sądo-wii. 3159

j  ■ Sąd1 okręgow y cywilny.
Lwów. dnia 17 stycznia 1928. <»
T. 766/27. Michał Micłiaiuk urodzony 24 sier

pnia 1912 w Źydatyczacih został 9 października 
1919 w Żydatyozifch zamordowany!. Celem ,n- 
znania go za zmarłegoi, w zyw a się go, ab y  (do 
3 miesięcy) od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi.. 2160

Sąd -okręgowy cywilny.
Lwów, dnia 28 grudnia 1927.
T. 779/27. Michał -Biniewiclz urodzony 26 paź

dziernika 1878 w Horyńcu, jako żołnierz 90 pp. 
zaginął w  r. 1916 na froncie rosyjskim . Celem -u- 
znanla go za zmarłego- i  rozwiązania małżeństwa, 
w zyw a się go. -aby do  pó! roku od  dnia ogłosze
nia zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądówi albo Dr. Griinerow-i odwiokatowol we 
Lwowie. 2161

Sąd1 okręgow y cyw ilny Oddział VII.
Lwów, dnia 24 stycznia 1928.
T, 798/27. Jan Jacków urodzony 20 stycznia 

1876 w Hujozu, wysiedlony r. 1915 do Rosji 
p rzebyw ał w miejscowości Doforyj Kut. p. Żyto
mierz i dnia 19 stycznia 1918 zm arł na gruźlicę 
pluci il tam  został pochowany. Celem uznania go 
za zmarłego, w zyw a się go, ab y  (do 3 miesięcy) 
od  idhiia ogłoszeni-a zgłosił się lub udzielono w ia
domości o nim Sądowi. 2162

Sąd okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 11 stycznia 1928.
T. 1098/27. -Stefan Kłym Iwana- urodzony 

1894 w  Sorokach żołnierz poległ 1916 roku na 
włoskim francie. Celem, udowodnienia śmierci, 
uwiadomić Sąd albo ku rato ra  Michała Kłyma w 
Sorokach o zaginionym do 3 miesięcy. 2186 

Sąd1 okręgowy.
Stanisławów, 23 stycznia 1928.
T. 1-110/127. -Iwan KliSzcż M aksyma urodzony 

1880 w  Niżniowiiie żołnierz zaginął na wojnie 
1917 roku. Celem uznania go zm arłym, uwiado
mić Sąd albo] Kuratora D ra Sawczaka- w Stani
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 2187 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 stycznia 1928.

T. 1065/27. Fedor Koziuk urodzony 1877 w 
Zielonej żołnierz zm arł 1915 roku w  Haliczu na 
■ch-ole-rę. Celem -uznania go zm arłym , uwiadomić 
Sąd albo -kuratora M ichała Brzysiuka w Ziebnej 
o zaginionym do 6 miesięcy. 2188

Sąd okręgow y.
Stanisławów, 25 stycznia 1928.

T. '1062/,27. Antonina z  Sikorskich Gemza 
urodzona 1894 w  Kałuszu w yjechaw szy w roku 
1913 do Stanów Zjednoczonych Ameryki od ro
ku 1914 nie daje znaku życia. Celem uznania ją 
zm arłą uwiadomić Sąd albo k u ra to ra  Kai ola Ja- 
gielnickiego w Kałuszu o zaginionej do 1 roku. 

.Sąd okręgowy.,,
Stanisław ów , 6 lutego 1928. 2190
T. 199/27/7. Teodor Kułyk, syn M ichała 1 An

ny ur. 13 września 1890 w W ołosiance zamiesz
kały  w  W ołosiance w 1914, dostał sie do  niewoli

rosyjskiej, jako żołnierz 10 p. p. armji -austi jackiej 
i  rad 1913 wszelki ślad o nim zaginął. Wiadomo-

syjski-ej -roku 1916. Celem uznania go zm arli ̂  
uwiadomić Sąd aibo kuratora Dra. W ierzbo^ '    X*nl CŁ# t '* * * ' . J

śri o  nim udzielić -należy tutejszemu S ądow i,! skiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 
P tarZ  r « t d i .  w w to Stęcy.
v Sąd okręgowy.

Stanisławów, 20 stycznia 1928.
T. 1089/27. Dmytro Iw-an-iszak, urodzony 

zam ieszkały w Dobrołowie. żołnierz poległ 
r-ok-u koło Lublina. Celem udowodnienia śmj®* ■

1 uwiadomić Sąd -albo kuratora Dra. Wierzbo 
tutejszem u Sądowi, k tó ry  po- sześciu -miesiącach ' skiego w Stanisławonie o zaginionym do 3

k tóry  po sześciu miesiącach wyda ostateczne 
orzeczenie. 2134

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 3 grudnia 1927.
T. 317/27/5. Stefan Pow-alaczek. syn Michała 

ur. 29 stycznia 1892, zaginął n a  froncie rosyj
skim 1915. W iadomości o nim u-dZielić należy

w yda -ostateczne orzeczenie.
Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stryj, dnia 11 lutego 1928.
T. 306/i27/4. Konstanty Hanusiak ,ut. 31 maja 

1874 zam ieszkały w  Oleksicach zm arł w Stryju 
19 sierpnia 1918. Wiadomości o  nim udzielić nale
ży tutejszemu Sądowi, k tó ry  po trzech miesią
cach w yda ostateczne orzeczenie. 2136

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 14 lutego 1928.
T. 216/27/4. Józef B erri z Jankowiec. zaginął 

w nie woli rosyjskiej. W zyw a się -o udzielenie 
wiadomości o  nim do 6 miesięcy. Ch-odzi o uzna
nie go za  zm arłego. 2164

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sąmbor, 2 stycznia 1928.
T. 217/27/.3. Bronisław  Głośnieki z Tyrawj^ 

wołoskiej zaginął -w czasie wojny światowej. 
W-żyw.a się o udzielenie wiadomości O' nim do 
6 miesięcy. 2165

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 23 grudnia 1927.
T. 2:18/26/4. Tymko Gerhiisz z M onasterca 

mi-ał um rzeć z koń-eem 1914 w szphalu w P rze
myślu. W zyw a się -o udzielenie wiadomości o- nim 
do 6 miesięcy. Chodzi o  uznanie go iza -zmarłego. 

Sąd okręgowy, Od-aział IV.
San-OK, 8 lutego 1927. 2166
T. 222/27/4. Michał Ząbkiewicz .z fiażanówki 

zaginął w  niewoli rosyjskiej. W zyw a się o udzie
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi 
o  uznanie go za zmarłego. 2167

Sąd okręgow y Oddział IV.
S-anok. 14 stycznia 1928.
T. 224/27/4. Stauiislaw Studziński jako jeniec 

wojenny miał um rzeć w  Rosji. Wzy ivia się o u- 
dzieleme -wiadom-ośc/ o nim do  6 miesięcy. Cho
dzi1 o uznanie go za  zmarłego. 2168

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, 17 stycznia 1928.
T. 5/128/2. W asyl Kopylec ze Sm ereka zagi

nął na wojnie światowej. W zyw a się o  udziele
nie wiadomości o  nim do 6 miesiędy. Chodzi 
o  -uznanie go za  zm arłego a jego małżeństwo 
z  Nacią Kopylec za rozwiązane. Obrońcą w ęzła 
małżeńskiego ustanaw ia1 się adw. Surowiaka w 
Sanoku. 2169

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 20 stycznia 192-8.
T. 6/28/2. Stańko Łunrianyk zc Sm ereka za

ginął na wojnie światowej. W zyw a się o udziele
nie wiadom ości o nim do 6 miesięcy. Chodzi
0 uznanie po za -zmarłego a jego małżeństwo 
Z Anncią Łumianyk za rozw iązane Obrońcą w ę
z ła  małżeńskiego ustanąw ie się adw. Suro-wfaka 
w Sanoku. 2170

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 20 stycznia 1928.
T. 1061/27- Edykt. Iwian Rybak W asyla uro

dzony 1883 w Ladzkiem szlacheckiem żołnierz u- 
kralński zaginął na wojnie 'od roku 1918. Celem 
uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd1 albo kura
to ra  Jewdochę Bojczuk w  La-dzkiem szlachec- 
fciem o  'zaginionym do  1 roku. 2174

Sąd okręgow y.
Stanisławów-, 4 -stycznia 1928.
T. 1058/27.. O łeksa Zanik Dmyltra urodzony

1900 w Wiktorowie., żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie -od roku 1919. Celem uznania igo zm arłym  
uwiadomić Sąd albo kurato ra S tefana Ozorniją 
w_W iktorowie o  zaginionym do 1 roku. 2175

Sąd okręgowi
Stanisławów, '5 styczni-a 1928.
T. 1059/27. Edykt. W aw rzyniec Zapotoczny 

Karola urodzony 1877 W Pysżkowcach, woźnica 
wojskowy austriackiej armji zagjinąl na -w-ojnie 
roku 1914. Ceiem uznania go zm arłym , uwiado
mić Sad albo kuratora Dra. W ierzbowskiego w 
Stanisław ow ie o  zaginionym Jo 6 miesięcy. 2176 

Sąd okręgow y.
Stanisławów. 9 stycznia 1928.

T. 1097/27. Michał Turczak Iwana urodzony
1901 -w Rusiłowie, żołnierz ukraiński zaginął na 
Ukrainie od  roku 1919. Celem uznania go zm ar
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Nykołe Fed-o- 
ryszyna z Rusiłow-a c zagiwdonym do 1 roku, 2177

Sąd okręgow y.
Stanisławów, 16 stycznia 1928.

T. 1081/27. Michał Kuć Fedora urodzony 1893 
w Oleszy, żołnierz poległ 1914 roku koło Gebła. 
Celem udowodnienia śmierci, uwiadom-ić Sąd albo 
kuratora Franciszka Balawendera w Oleiszy o za 
ginionym 'doi 3 miesięcy 2178

Sąd okręgow y.
-Stanisławów!. 20 -stycznia 1928.

T. 954/27, -Semen M ychąjłów P e tra  urodzony 
1880 w Kryłosile żołnierz zaginął w  bitwie pod 
Bołszowcami’ 1914. Celem uznania go zm arłym
1 rózwiązanlia m ałżeństw a z  Anastazją Mychaj- 
łow, uwiadomić Sąd lub obrońcę w ęzła małżeń
skiego- Dra-. Wier-zbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionym do C miesięcy. 2179

Sąd okręgow y.
Stniilsławów, 19 stycznia 1928.
T. 74/28. Feliks Bielak urodzony 1883 w Żni-; 

brodach, żołnierz zaginął na w-ojnie roku 1914/ 
Celam uznania, go zmarłym, uwiadomić Sad albo/ 
kuratora Dra. Saw czuka w Stanisławowie o za
ginionym do 6  miesięcy. 2180

Sąd okręgow y.
Stanisławów, 21 Stycznia 192S.
T. 1090/27. M ichała  Jakimiszak urodzony 

1889 Dobrołowie, żołnierz zaginął w niewoli ro-

sięcy.
c , . , , S^d okręgowy.
Stanisławów, 20 stycznia 1928.
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T. 1086/27. Fedor Bilcus Józef-a urod7'0 -e
1885 w Dobrołowie, żołnierz zaginął na w'°Aa, 
roku 1916. Celem uznania -go zm arłym .
mić Sąd albo kurato ra Dr-a. Sawczuka w 
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd -okręgowy.
Stanisławów, 20 stycznia 1928.
T. 730/27/4. Jan Hrynyszyn- urodzony 

kwietnia 1900 w Id-ernicy., jako żo łn ierz  rfl^T 
zachorował na tyfus w -zimie 1919 r. był -w 
talu w Kamieńcu Podolskim i od tego czasu ^  
ginął. Celem uznania go  za  zmarłego, w zyw a 
go, -aby do r-o-ku od -ogłoszenia zgłosił się lub ^ 
dzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd okręgowy cywilny.
Lwó-w, dnia 29 li-stopada 1927.
T. 736/27. Mikołaj Hucula-k urodzony 22 ' llf 

dnia 1892 -w Korniozu, jako żołnierz austr- * r 
1915 dostał się do niewoli rosyjskiej i p rz e b y ^  
w Omsk-u do> zimy 1919/1920 poczerń zaginął- 
lem uznani-a go za zm ariego. w zyw a s-ię go* 
do -pół roku od’ dnia ogłoszenia zgłosił sie i ej 
udzielono- wiadomości o  nim Sądowi. J

Sąd okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 19 stycznia 1928.
T. -IV. 213/27. Se-biastjan Zięba urodzony Ą -  

w Gaci1 po-wiat P rzew orsk w yjechał p r z e d  20 
do Ameryki i  od 19 la t zaginął. W drażając 
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
w a się ab y  zawiadomiono Sąd -lub kurato ra a-o 
Dr-a Liwę w Rzeszowie o zaginionym do 1 r 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1928.
T. 985/25. Jan, Slezak urodzony 17 kwieJ<1̂ -

1886 w Kołomyji, jako żołnierz ukraiński 
1919 zaginął i miał um rzeć w (BirżuM na U k ra* ^  
Celem uznania go z a  zm arłego, w zyw a się 
aby do roku od dni-a ogłoszenia zgłosił sie - ^  
udzielcm-o wiadomości O- nim Sądo-wi.

Sąd1 okręgowy cywilny.
Lwów. dnia 29 -grudnia 1927.
T. 148/27. K onstanty -Suś urodzony 2 cz 

1886 w Źółtańcach. jako żołnierz austr. 30 P 'e. 
d-o-stał s.ie w  r. 1915 -do niewoli rosyjskiej i P* 
byw ał w  niewiadomej miejscowości guberji . 
bdlskie-j. Celem uznania go za zmarłego, ^  
się go, aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
sił -się lub -udzielonio -wiadomości o  ‘r'"

, Sąd ofcrętgowy cyw ilni 
Lwów, 29 grudnia 1927.

nim Sądid'*' 
21^

f i
T. 617/27. Andrzej Ozemerys urodzon^ 

października 1895 w Szo-łomyji jako żołnierz 
zag-ińąl w r. 1919 po -bitwie pod Kozielwr-„,i—  — ołinic yUU IMJZdCTD'̂ ’
Celem uznania go za  zm-arłego, w zyw a sie 
a-by do 1 roku od  ogłoszenia zgłosił sie 
udzielono wiadomości o -nim Sądowi.

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów, dnia 16 listopada 1927.
T. 747/27. G rzegorz F-edyk urodzony 1 

dziennika 1878 w H-ujczu, jako żołnierz ausd- ^  
pp. w roku 1916 zaginął. Celem uznania 2° sjf 
zm arłego i rozwiązani? małżeństwa, w z y ^ a.0jil 
go. -aby do pół -roku od dnia ogłoszenia 0>  
się -lub udzielono wiadomości -o nim Sądowi ^  
Di. Fischerowi adwokatowi w-e L w o w ie .

Sąd okręgow y cywilny. Odział VII-
Lwów, dnia 3 stycznia 1928. ,

c si6\T. 748/27. Andrzej Łebedyn, urodzony ^  ^ 9  
pniia 1896 w Kuliko-w-ie jako m sk i san-im1 ̂  
przebyw ał w r. 19i8 w szpitalu wojsk. \  
-mi-once str., -poczern zaginął. Celem uznaj”' 
z a  -zmarłego, w zyw a się go, aby  do roku 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono w iad o "^ ! 
o  nim Sądowi.

Sąd okręgow y cy w ilu j. 
Lwów, dnia 19 styczni-a 1928.

PRZETARGI PUBLICZNE.
*4łPDyrekcja koleji państwowych w ,, 

sławowie rozpisuje publiczny przetak c|i< 
dostawę 218 m® podrozjezdnic debo ĵt- 
ostrokantowych i 17 m3 sosnowych. ,<$? 
wnoszenia ofert upływa 4-go kwietni^ ^  

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć 11 04‘ 
wWydziale Zasobów Dyrekcji Stanisła' 0(^' 
skiej, gdzie też otrzymać można druk1 
towe i warunki dostawy, a to bezP°sr 0c?' 
lub też pocztą za nadesłaniem znaczka 
towego.

ijpDn&arnh Polska , Lwów, uŁ CborĄżczyzny 17, teiefOL 29-19, pod zarządem Władysława Germana,

Ogłoszenia prywatni
OGŁOSZENIE. t  ,

Zarząd spółdizie-lni „Mew.a“ s-półdz- 5y^- 
odp. we Lwowie, Rzeżnicka 18. z a p T -a s ^ " ^ :  
członków na W alne Zgromadzenie, 
dzie się dnia 25 ma-rea br. w lokalu 6 P aJiK 
o go-dzinie 17-tej ż  następującym  ^  wi 
dziennym:

l)  Odczytanie protoko-łu z o s ta tn ie ? ^  i J  
go Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie ZajF 
dy -Nadzorczej z azyn-nośoi I rachunki* ^  
ubiegły. 3) Udzielenie Zarządowi i 
zorczej absolutorjum. 4) Rozdział cZto  .N3 $  
sku. 5) W ybór nowego Zarządu i R3®7 
■czej. 6) W-nios-kŁ

Nileżyłośd ; locztowa opłar^oi


